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IAZETA LWOWSKA
>-iil

Wychodzi codziennie o jrodzinic 5. po południu 
wyjątkiem dni jioświutecznyeh.

k Nuiiiei1 pojedynczy kosztuje w miejseii 10 lnil.. 
pozta 16 hal.  — Biuru Kodak.-yi i Administraoyi 

fia rzLirnieekieyo 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
ft.gen>-yi dzienników S t .  S o k o ło w s k ie g o ,  P a sa ż  

[ r to u s m a n n a  1. 0. — Lis ty  należy frankować.
Reklamacje  otwarte wolne od opłaty.

Telefon Reilak ey i nr. 88.

Prenum era ta  z przesyłka pocztowa wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  16 K,  k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i c  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r  c n u m e»r a t a z a g r a n i  fi z n a :  W Niemczech 3 K 30 U miesięcznie. We 
wszystkiedi innych państwach 3 K 80 li miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i lite ra c k i44, dodatek miesięczny do ,fcazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie,  jg lnakżo ci tylko, którzy prenumerują  od 1. stycznia do konea^ftterwea 
luli od 1. lipca do końca grudnia,  ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew od n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty olijLuzajn się. po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą  
petitową, o g ło szen ia  zaś tabelaryczn e i liczbow e  
po 20 ha l. od jednego  w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
j maje w ra L z n ie  Ageneya dzienników Sok o łow sk iego  

w e L w o w ie  P asaż H ausm anua 1. 0 . i w  binrze  
Ludw ika P lo lina  u lica  K arola  L udw ika 1. 9 ;  we 
Krancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana  "Adama 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
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Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi:

W m i e j s c u :
rocznie (od 1 stycznia do koń­

ca g r u d n ia ) ................................ 24 K
półrocznie (od 1 stycznia do 30

pp ^ ..c z e rw c a )  jfe K
vy- ćwierćrocznie (od 1 stycznia do

iłl m a r c a )  6 K
zy miesięcznie (od 1 do końca każ­

dego m ie s ią c a )  2 K
Z a m i e j s c o w a :

r o c z n i e   32 K  —  li
p ó ł r o c z n i e   10 K  — h
Ćwierćrocznie . . . . $ K  — li
m ie s ięc z n ie   2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni. (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
Ća czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
’ ) »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  

"ierćroczni zaś i miesięczni za do- 
alą, a to:

ćwierćroezni 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
» Przewodnik« prenumerowany oso- 

mo, kosztuje:
rocznie .......................... 8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  % K

ansz|

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 
listów z Paryżu, Berlina, Monachium i t. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za­
mieszczać bodziemy w r. 1906 utwory powie­
ściowe: Henryka S i e n k i e w i c z a ,  Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  Teodora J e  s k e - 0  h o i li­
s k i  e g o ,  K. T e t m a j e r a  i w.ri.»

Jego Ces. i Król. Apostolski Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
Ce sądu krajowego w Rzeszowie, dr. F ra n ­
ciszka W y r w a 1 s k i e go, prokuratorem Pań­
stwa vi VI randze w Rzeszowie.

Galicyjska Dyrekeya poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego, Józefa 
O s s o w s k i e g o ,  z Gródka Jagiellońskiego 
do (iorlic, a asystenta pocztowego, Seweryna 
W a y d o  w s k i  e g o  , z Dąbrowy do Gródka 
Jagiellońskiego.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0W A.
Lw ów , 26 stycznia.

Rada szkolna krajow a o stan ic  w ycho­
wania publicznego.

(VII.) Z końcem roku szkolnego 1902,3 
istniało w Galicyi 43 s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  
a mianowicie 35 gimnazyów i 8 szkół real­
nych.

Z końcem r. szk. 1903 4 było giinna- 
zyów 36. szkół realnych 10, razem szkół 
średnich 46, z początkiem zaś r. 1904/5 było: 
gimnazyów 38, szkół realnych 11, razem 
szkół średnich 49.

Z zakładów filialnych, urządzonych w 
latach poprzednich w szkołach o bardzo 
wielkiej frekwencyi, tworzy się więc w mia­
rę możności osobne zakłady i dzieli się inne 
zakłady przepe łn ione ; pozostały jeszcze na­
stępująco zakłady filialne: 1. Osobny oddział 
gimn. IV. we Lwowie (złożony z klas I .— 
VIII.); 2. osobny oddział gimn. Franciszka 
Józefa we Lwowie (złożony z klas I .— IV.) 
z klasami równorzednemi; 3. osobny oddział 
gimn. św. Jacka w Krakowie (złożony z 
klas I. — III.) w budynku przy ul. św. Seba- 
styana 1. 10 — wszystkich pod zarządem o- 
sobnych kierowników.

Ze względu na ustawiczny wzrost fre­
kwencyi w szkołach średnich, na wynikają­
ce stąd przepełnienie klas i nagromadzenie 
w niektórych zakładach zbyt wielkiej liczby 
klas równorzędnych, prowadziła Rada szkol­
na kraj owa dalej akcyę, rozpoczętą przed dwoma 
laty, a mianowicie przedstawiła Panu M ini­
strowi dalszy operat, wykazujący potrzebę 
tworzenia nowych szkół średnich i podziału 
przepełnionych Wskazówką w tym wzglę­
dzie były dla Rady szkolnej krajowej rezo­

lucje  Sejmu krajowego i faktyczne stosunki 
f rekw ency i; brała też pod uwagę życzenia i 
oferty gmin miejskich, starających się o po­
zyskanie nowych szkól średnich.

Oprócz tego domagała sie Rada szkol­
na krajowa w swym operacie tworzenia no­
wych posad nauczycielskich w tych wszyst­
kich szkołach średnich, które posiadają od­
działy równorzędne, a to przynajmniej w 
tym stosunku, by na każdą klasę równorzę­
dną przypadała jedna posada nauczycielska 
nad zwykły etat. W r. 1903 4 P an  Minister 
utworzył takich posad 12, a w r. sprawo­
zdawczym 10 ; na rok zaś następny przy­
rzekł takich posad 11 ; Rada szkolna krajo­
wa ma nadzieję, że ta pomyślnie rozwinięta 
akcya wydawać będzie i w latach następ­
nych pomyślne owoce. Wprawdzie wydat­
niejsze działanie w tym kierunku utrudnio­
ne jest dotąd przez niedostateczną liczbę 
egzaminowanych zastępców nauczycieli, n a ­
leży jednak spodziewać się, że obecnie, sko­
ro Uniwersytety krajowe dostarczają już bar­
dzo znacznej liczby kandydatów stanu nau­
czycielskiego, będą oni prędzej starali się o 
pozyskanie zupełnej kwalitikacyi, wiedząc, 
że inaczej narażają się na usunięcie z po­
sady.

Nareszcie domagała się Rada szkolna 
krajowa rozszerzenia budynków szkolnych, 
lub też wystawienia nowych gmachów. — 
W roku sprawozdawczym ukończono budowę 
gmachu dla szkoły realnej w Tarnowie i 
zadecydowano budowę gmachu dla gim na­
z jum  V. we Lwowie, objęto budynek wy­
stawiony przez fundację  im. Towarnickiego 
dla II. gimnazyuin w Rzeszowie i donajęto 
umieszczenie dla klas równorzędnych w gi- 
mnazyum III. we Lwowie, w gimnazyuin IV. 
w Krakowie i w gim nazjum  I. w Prze­
myślu.

Liczba uczniów przyjętych na początku 
roku szkolnego 1904/5 wynosi:  w gimna-

ANAT0L KRZYŻANOWSKI.

*1 PRDGD M E G O  ŻYCIA.

P.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

Czekała go tu skromna, lecz czysta i 
lobrzo utrzymana bryczuszka, zaprzężona w 
aarę ładnych koni.

Zająwszy na  niej miejsce i wydosta­
wszy się i  p0d drzew, ociekających wodą, 

student spostrzegł dopiero, iż siedzenie okry­
wał stary, kosztowny szal damski, chłopiec 
jaś powożący, ubrany był w surdut liberyj- 
ny, o dużych, złoconych guzach, przyozdo­

b io n y c h  herbem Lipowieckich.
— Śmieszne zestawienie — pomyślał.— 

IWidocznie mama nie mogła mu jeszcze spra- 
Jwić prostej płótnianki.
1 . — Czy p ailj i panienka zdrowe ? —
I zst tał siedzącego na koźle wyrostka.

W oznica odwrócił krótko ostrzyżoną. 
., głowę, przy której liberyjny kołnierz 

jak cLoinąt od.itawał. a Stanisław teraz do­
piero poznał w nim towarzysza dawnych za­
baw dziecięcych.

To tył W icek?  — zawołał urado­
wany. . a  co ty robisz w Lipowcach?

Wzięła mnie jaśnie pani do koni. 
~  I zawsze nosisz tę l iberyę? 
Zaczerwienił sic aż po płową czuprynę. 

Nie. —  To tylko tak dziś, po pani- 
Icza, — WVzuał z duma. Tylem lat go nie 
|  widział....

To prawda, — przyznał Lipowiecki,

uderzając go przyjaźnie po ramieniu. — Po­
wiedz mi tylko, czy matka moja zdrowa?

—  A jakże. Teraz sianokos i opielanie 
ogrodów, to jaśnie pani pierwsza wstaje, o 
wscliodzie słońca, a ostatnia we dworze się 
kładzie. Nie tak, jak dawniej, — dorzucił, z 
mimowolnym odcieniem współczucia w głosie.

Oczy panicza znów się rozrzewnieniem 
zaszkliły. Ten, żalem nabrzmiały, głos pro­
stego sługi, przywiódł mu na pamięć nie- 
powrotną przeszłość.

I, comąwszy się wstecz umysłem, wi­
dział ów złowrogi dla nich dzień żałoby, 
w którym niespodziana śmierć ojca, posta­
wiła całą ich dalszą dolę i całą przyszłość 
nad krawędzią przepaści. Widział, szlachetną 
postać matki swej, jak z wyższością umysłu 
i zaparciem s ię  siebie, umiała stawić czoło 
groźnej sytuacyi, biorąc ciężar jej na swe 
barki.

Delikatna, cieplarniana roślina, za jaką 
ją  zwykle mąż uważał, nabrała, pod podmu­
chem srogiej rzeczywistości, giętkości trzciny 
a wytrwałości stali. Pani Amelia Lipowiecka, 
w ciężkiej tej chwili, zdobyła wstępnym bo­
jom ogólny podziw i sympatyę. Trudno było 
bowiem nie pochylić z szacunkiem głowy 
przed kobietą, która, owdowiawszy niespo­
dzianie, umiała poświęcić wszystko, byle, 
wśród ogólnego rozbicia fortuny, nie ukrzyw­
dzić nikogo, a dzieciom własnym choćby naj­
skromniejszy byt zapewnić. Niestety, zmarły 
mąż jej, któremu kiedyś, jako bogata dzie­
dziczka, rękę na życie całe podała, pozosta­
wił interesy n ie s ł j jh a n ie  zawikłano. Ekono­
miczne przesilenia, klęski żywiołowe, może 
wreszcie własna nieopatrzność, pochłonęły, 
zarówno jej posag, jak znaczną, oddawna do 
nazwiska i rodu przywiązaną, fortunę jej 
męża.

Gdy przyszło więc do regulowania spad­
ku po Leonie Lipowieckim, starożytne a ro­
zległe Lipowce tak zostały obcięte, gwoli 
zadośćuczynienia wierzytelnościom, iż z du­
żego majątku pozostał jedynie dwór, owa

kolebka rodu, z ogrodami i kilkuwłókowym 
folwarczkiein.

Ryła to cała fortuna wdowy, wielkiej 
niegdyś pani, i dwojga sierot. Pani Amelia 
jednak, zamiast założyć ręce bezczynnie lub 
łamać je z rozpaczy, robiła nadludzkie nie- 
ledwie wysiłki, by dzieci jej, zrodzono wśród 
zbytku i nawykłe do niego, ietyiko nie czuły 
sieroctwa i niedostatku, lecz otrzymały naj­
staranniejsze wyclio wanie.

Jakżeż syn miał nie uchylić czoła przed 
tym ogromem poświęcenia i twardej pracy, 
przed wyższością umysłu i charakteru, gdy 
nawet taki prosty chłopak od koni, dając 
świadectwo, iż „jaśnie pani" wstaje ze 
wschodem słońca, a kładzie się ostatnia „we 
dworze", wyrażał żal, że nie do tego była 
przecież przyzwyczajona.

— Dla nas to ro b i ; dla nas jedynie, — 
powtarzał zcicha, a fala krwi gorącej do 
serca mu spłynęła, zalewając je uczuciem 
czci serdecznej i ukochania. —- Obym mógł 
jak najprędzej uwolnić ją  od tej pracy nad 
siły.

Konie wjeżdżały w tej cli wili w obwód 
zabudowań dworskich. Wśród wielkich, muro­
wanych stajni i stodół, wzorowy panował 
porządek; a jednak, ta piękna spuścizna po 
dużym majątku, musiała, na kilko włókowym 
folwarczku, niemały stanowić ciężar.

Nieco dalej rozciągał się obszerny park 
angielski i ogród owocowy, otoczony szta­
chetami, wspartcini na białych, murowanych 
słupach.

— I to ciężar, — pomyślał z goryczą Sta­
nisław. — Nigdzie śladu zniszczenia jednak; 
nigdzie jednej szczerby; możnaby mniemać, 
że się widzi pańską rezydencyę, kwitnącą 
zamożnością i dobrobytem. Jak ta droga 
matka pracuje i zapobiega, by pozostałe o- 
kruchy Lipęwiec w jak najlepszym oddać mi 
stanie.

Zbliżali się ku bramie wjezdnej.
Wysoka, kuta w żelazie, z herbami Li­

powieckich u góry, a wazonami kwitnących

agapantusów na bocznych słupach, wyglą­
dała ona, na He zieleni, monumentalnie i 
malowniczo. Stanisław czuł, iż w obec tej 
wspaniałej, pańskiej dekoracyi, mała b ry­
czuszka, z woźnicą w zbyt dużej, jakby po­
życzanej liberyi, a nawet własny jego, wy­
tarty mundur, muszą, przez przeciwstawie­
nie, tern nędzniej wyglądać.

To odczucie ruiny niateryalnej tem do- 
tkliwszem było, iż zewnętrzne cechy rodo­
wej i rodzinnej siedziby niczom jej nie 
wskazywały. Przeciwnie; dwór rozległy, o 
dwóch piętrowych skrzydłach, dachówką 
krytych, zdawał się stwierdzać nieprzerwa­
ny od kilku pokoleń, dobrobyt swych wła­
ścicieli. Na k 1 aby angielskie, brylantowemi 
iskrami kropel deszczowych w tej chwili 
błyszczące, na artystyczną dryadę, w pośród 
trawnika, wyrzucającą słup wody, na całość 
wreszcie pańskiej rezydencji musiały, obok 
wykwintnego smaku, składać s ię ,  nietylko 
zamożność, lecz nawet bogactwo jego dzia­
dów i pradziadów.

Objąwszy tę piękną kolebkę i gniazdo 
swycli ojców, to drogie, choć tak bardzo u- 
szczuplone, własne dziedzictwo, wpół du- 
innum, wpół smutnein spojrzeniem, Stani­
sław zawisł całą siłą wzroku na ganku. 
Tam bowiem, u podjazdu, wspartego na czte­
rech białych słupach korynckich. stała, cze­
kając na swego jedynaka pani Amelia Li­
powiecka.

Cała cześć dla tej wymarzonej matki, 
cała młodzieńcza wybueliowość uczuć i stę­
sknienie za ogniskiem rodzinnem, zagrały 
nagle w chłopaku. Rączy kłus koni był mu 
za powolnym, bryczka za leniwie otaczała 
trawnik. Zwinnym ruchem zeskoczył w bie­
gu z siedzenia i przez środek gazonu wytę­
żoną siłą młodych nóg swych, jak strzała 
pomknął ku stopniom garnku.

(Ciąg nalszy nastąpi).



zyaeh 25.280, w szkołach realnych 3804, 
razem 29090,

Oznacza to w porównaniu z rokiem 
szkolnym 1903 4 przyrost w gimnazyach o 
1711. w szkołach realnych o 117, razem o 
1828 uczniów.

Od czasu, kiedy roczny przyrost liczby 
uczniów w szkołach średnich galicyjskich 
przekroczył liczbę 500. t. j. od roku 1894, 
z każdym prawie rokiem wzrastał on bardzo 
znacznie, można jednak w dwóch latach osta­
tnich zauważyć pewne, chociaż stosunkowo 
nieznaczne zmniejszenie się przyrostu ro­
cznego, co pozwalałoby przypuszczać, że po­
czynamy zbliżać się do ustalenia liczby mło­
dzieży w szkołach średnich.

Przyrost w roku sprawozd. zaznacza się 
wyraźniej we wschodniej części kraju, gdy w 
latach dawniejszych pojawiał się w znaczniej­
szej mierze w części zachodniej. Z ogólnego 
wzrostu frekweucyi przypada w tym roku 
na gimnazya 93’5 prc., a zaledwie 6’5 prc. 
na  szkoły realne. Zwrot ku gimnazyom za­
znacza się-nieprzerwanie od lat czterech.

Co do liczby frekweneyi przeszło zno­
wu 15 zakładów z kategoryi niższej do wyż­
szej, a tylko 4 z wyższej do niższej, z tych 
jeden wskutek podzielenia. Pomimo podziału 
najliczniejszego gimnazyum (w Rzeszowie) na 
dwa zakłady, jest  znowu jeden zakład liczący 
więcej niż 1000 uczniów i pomnożyły sic ka- 
tegorye najwyższe, co dowodzi rosnącego 
przepełnienia.

W  szkołach realnych utrzymała się 
dość normalna frekweneya; najwyższa liczba 
(566 uczniów) jest  nieco niższą od zeszło­
rocznej.

Skutkiem wzrostu frekweneyi zwiększy­
ła  się średnia liczba uczniów, przypadająca 
na jedno gimnazyum.

Wzrost ten w ciągu ostatnich lat 6 
wynosi 118 uczniów, mimo założenia 6 no­
wych gimnazyów.

Natomiast poprawiły się pod tym wzglę­
dem znacznie stosunki w szkołach realnych, 
gdzie zapobieżono skutecznie przepełnieniu 
przez otwarcie 5 nowych zakładów w osta­
tnich 6 latach.

Biorąc jednak przeciętną liczbę uczniów, 
przypadających na jedną średnią szkołę wo- 
góle, okazuje się, że przepełnienie istnieje 
w gorszym nawet stosunku, niż w latach 
ostatnich, w skutek czego wzrosła także zna­
cznie liczba klas głównych i równorzędnych.

Średnia liczba uczniów, przypadająca 
na jedną  klasę, wynosi nieco więcej niż 43, 
gdy w roku ubiegłym wynosiła 44: w gi­
mnazyach jednak przedstawia się ten s to­
sunek mniej korzystnie, niż w szkołach real­
nych; w gimnazyach przypada bowiem ua 
jedną klasę średnia liczba 45 (podobnie jak 
w roku poprz.), gdy w szkołach realnych 
tylko 35.

Z s y t u a c y i .
Czytamy we Frem denblacie: Po uchwale 

powziętej przez klub czeski okazuje się ży­

czenie br. Gautscha, by gabinet uzupełnili 
przedstawiciele wielkich stronnictw narodo­
wych. na razie niemożliwem do zrealizowa­
nia. Niemniej jednakże wątpić trudno, że 
dotychczasowe rokowania, jakkolwiek na ra ­
zie bezowocne, wyrównały drogę porozumie­
niu obu narodów i ułatwiły w znacznej mie­
rze dalszą pracę nad dziełem pokoju. Wy­
nurzenia przedstawicieli narodowych intere­
s ó w , - - d o  czego konferencje  tyle dały spo­
sobności - dotknęły niejednej kwesty i, nie­
jednej różnicy zapatrywań, które dotąd lękli­
wie pozostawiano na uboczu. Konferencje 
zatem stały się ważnem ogniwem w pracy 
nad zbliżeniem, które br. Haulseli uważa za 
główne zadanie austryackiej sztuki rządzenia, 
a co udało się uzyskać tym sposobem, wyda 
niezawodnie wkrótce pożądane owoce.

Tuż przed otwarciem Izby okazał P. 
Prezydent Ministrów obu narodom, zaprasza­
jąc ich przedstawicieli do udziału w Rządzie, 
że ani co do reformy wyborczej, ani co do 
żadnych innych swych zamiarów nie ma nic 
do zatajenia i nie lęka się sądu jednej, aui 
drugiej strony. Tak więc spokojnie może br. 
Gautsch stanąć przed Pzbą, która — jak to 
Najj. P an  określił w przemówieniu swem do 
biskupów ruskich —  ina doprowadzić do po­
równania austryaekiego parłamentaryzray 
z wymaganiami chwili.

Jeden z redaktorów Fremclenblattu miał 
sposobność rozmawiać z p. K r a m a r z e m ,  
wiceprezydentem klubu czeskiego w chwilę 
po ukończeniu obrad owego klubu.

Nasza uchwała, oświadczył p. Kramarz, 
nie oznacza bynajmniej nieudani a się za­
miarów br. Gautscha, który pragnął, aby 
trudne problemy chwili rozstrzygnięte zo­
stały za obopólnem interesowanych porozu­
mieniem. P rzec iw nie! Ze strony czeskiej w 
interesie przyszłego rozwoju stosunków szcze­
rze przyklaśniętoby, gdyby udało się tak 
doniosłą reformę, jak nowa ordynacya wy­
borcza, załatwić przez porozumienie s tron­
nictw, ponieważ oznaczałoby to naprawdę 
pomyślniejszą w stanie rzeczy przyszłość.

Z drugiej s trony rozumie się samo 
przez się, że lud czeski tylko takiej reformy 
wyborczej pożądać może, która dla wszyst­
kich ludów słuszna byłaby i sprawiedliwa. 
Po stronie zaś niemieckiej panuje usposobie­
nie, które przeszkadza takiemu rozwiązaniu 
tej sprawy.

Czesi niesłuszueini preteiisyami z pe­
wnością nie będą przeszkadzali baronowi 
Gautsehowi w podjętem przezeń dziele.

Deutschnationo.lv Corr., organ dr. Der- 
schatty, utrzymuje, iż jedynie z winy Cze­
chów rozbiła się parlamentaryzaeya gabinetu. 
Nieprawdą jest, wedle tego źródła, jakoby 
Niemcy byli przeciwni wstąpieniu dr. Der- 
schatty do gabinetu. Czesi za zgodzenie się 
na wstąpienie do gabinetu niemieckiego Mi­
nistra - rodaka chcieli uzyskać spełnienie 
dwóch swoich najważniejszych postulatów, 
t. j. Uniwersytetu czeskiego na Morawach 
i czeskiego języka urzędowego. Na to Der-

schatfa się nie zgodził, bo nie miał do tego 
pełnomocnictwa.

:h

Komitet czterech, wysłuchawszy spra­
wozdania dr. Derschatty, wydał następujący 
kom unika t:

P. Derschatta przedstawił na posiedze­
niu dokładnie i jasno zajścia ostatnich dni. 
Członkowie komitetu z zadowoleniem przy­
jęli do wiadomości, że rzeczywisty s tan  rze­
czy jest  inny, aniżeli to dzienniki przedsta­
wiały. Komitet uchwalił zwołać pełny ko­
mitet wykonawczy niemieckich stronnictw 
na 29 b. m

*

Pierwsze posiedzenie członków Kola 
polskiego zwołane zostało na poniedziałek, 
dnia 29 b. m. na godzinę 8 wieczorem.

U zyin , 22 stycznia.
(Z Watykanu. — Rząd włoski i Kurya Apo­
stolska. — Masonerya. — Mylne pogłoski. — 
Jubileusz gwardyi szwajcarskiej. — P o l o n i c a  

w archiwum Watykanu).
Powolne, ostrożne zbliżanie się wza­

jemne rządu włoskiego i Watykanu, torowa­
nie drogi do modus vivendi, zaznaczyło się 
w ostatnich czasach dwoma faktami. I)u mi­
nisterstwa p. Fortisa  powołany został kato­
lik z rodziny znanej ze swych przekonań 
religijnych, lir. Malvezzi z Bolonii, i to do 
teki ministra rolnictwa i przemysłu. Hr. 
Malvezzi jest zarazem przyjacielem kardy­
nała  bolońskiego, Svainpy, i królowej wdo­
wy, Małgorzaty. Przez niego to królowa 
nabyła najsamprzód bibliotekę poety Jozuego 
Carducciego, a potem dom, w którym mie­
szka, aby uczynić zeń dar dla miasta i kraju, 
kiedy poeta „barbarzyńskich11 i „Nowych 
Ryinów“, zamknie powieki. Dlatego też j e ­
den z satyrycznych tutejszych dzienników 
podał żartobliwą wiadomość, że królowa Mał­
gorzata zamyśla nabyć teraz ulicę, na której 
poeta mieszka...

Prócz tego rząd włoski będzie obecnie 
wypłacał Propagandzie Wiary 400.000 lirów 
rocznie na misye katolickie na Wschodzie. 
W r. 1873 parlament włoski wyznaczył był 
ową sumę z funduszu, jaki się utworzył z 
zaboru dóbr poduchownych, niezależnie od 
rocznego procentu 3,225.000 lirów, jaki miał
wypłacać Htolicy aic wteclj
Pius IN. i po nun  Leon X I i i j a k  wiadomo, 
dotacyj nie przyjęli. Zresztą rząd włoski
zwracając obecnie Propagandzie odsetki od 
pieniędzy skapitalizowanych, działa we wła­
snym poniekąd interesie. Po zerwaniu sto­
sunków Watykanu z Francyą, co się zara­
zem równa zrzeczeniu się ogólnego prote­
ktoratu tradycyjnego nad m isjam i katoli-
ckiemi na Wschodzie i Dalekim Wschodzie, 
część tegoż protektoratu nad misyami, prze­
chodzi na Włochy. I tak u. p. świeżo w

Konstantynopolu i Smyrnie ÓO. Domini! 
nie i Franciszkanie wywiesili chorągn 
włoską, w miejsce dotychczasowej franc 
skiąj, na znak, że protektorat przeszedł 
ręce rządu włoskiego, a delegat Apostolski 
w Konstantynopolu, mgr. Tacei Poroelli, wy­
słał w rocznicę urodzin króla Wiktora Ema­
nuela przedstawiciela swego na przyjęcie do 
ambasady włoskiej.

Bawi tutaj również ks. 0 ’Conuel, któ­
ry wraca z daponii, dokąd wysłany zostfP) 
w specjalnej misyi przez Piusa X. Msgi 
O Connel, biskup z Portland, w Stanach Zji 
dnoczonych, przyjęty był w Tokio jak  naj­
uprzejmiej przez Mikada i władze i zaproszo 
ny do wygłoszenia odczytu o religii k 
tolickiej w Uniwersytecie, gdzie go po 
tano okrzykami: Niech żyje Papież! Prze 
wiał również w obec Najwyższej Rady oś 
ty i otrzymał od cesarza japońskiego wielką 
wstęgę orderu Świętego Skarbu, pono naj­
wyższą odznakę japońską. W obec zupełne' 
swobody, jaką  wyznania tam się cieszą, 
słaniec papieski mógł tylko odnieść 
najlepsze wrażenia Mówią już, że Mik*'" 
wyśle swego posła do Papieża i że ustano­
wioną zostanie delegacja  apostolska w J a ­
ponii. Jestem przekonany, że Stolica św 
w stosunkach swoich z Japonią przedewsz . ■ 
kiom posługiwać się będzie irlandzko-an 
rykańskimi dygnitarzami i inisyonar?" - 1 
choćby dlatego, że i propaganda pro te*, m- 
cka z Ameryki wytęża swoje siły, aby Ja  
ponie pozyskać, i już rzeczywiście zaszczepi­
ła się między Japończykami.

Źe to zbliżenie się rządu włoskiego do 
Watykanu jest  solą w "oku tutejszej inaso- 
neryi, zrozumieć łatwo. Masonerya włoska : 
francuska idą ręka w rękę. To też w 5 
dniach wysłany został przez Wielki Wsc /
.•. cyrkularz do lóż masońskich, skierow . 
przeciw ministrowi spraw wewnętrznych 
Eortisowi. Jak  wiadomo, wielkim mistrz m 

jest  obecnie rzeźbiarz rzymski, p. Hektor 
Ferrari. Cyrkularz jest stekiem obłudy i bez­
czelności, zbiorem frazesów górnolotn, eh, 
które wywołały ogólną wesołość, jeden bo­
wiem z dzienników, umiarkowany liberalny 
G iornale d' Dalio, ogłosił go, choć miał uyć 
fajnym. Zwłaszcza uapuszyste frazesy o „dą­
żeniu do dobra ludzkości11, o wielkich „ide­
ałach ludzkich-1, o „tytanicznej walce prze­
ciw autokraćyi11, w obec szachrajstw mftso- 
neryi, wyglądają bardzo dziwnie. Wszakże 
e k -m in is te r  oświaty Nasi, zbiegły przed 
śledztwem sądowem, które wykryło tyle nad­
użyć i kradzieży, dokonanych przez ministra 
w czasie urzędowania, był wysokim dygnita­
rzem m asonerji.  Nasi ukrył się za granicą, 
a jego proces t. j. śledztwo toczy sie tym­
czasem. Przed nim zaś było już tylu "skom­
promitowanych z grona wolnomularzy ! Osta­
tni cyrkularz Ferrariego pragnie  dowieść, » 
nie powinno być tolerowane ujworzenie s iJ  
we Włoszech stronnictwa katolickiego poli 
tycznego, stąd atak na „ugodowców1 i na  ̂
zwanie pogodzenia się „błędem11 lub „kłam-| 
s twem 11. Oczywiście żądło skierowane jest] 
przedewszystkiem przeciw ministrowi hr. Mał 
vezzemu. Rząd jednak nie będzie się chyb;

15)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ
Obrazy z życia sartlyńczyków.

IV.

(Ciąg dalszy).

Mały odchodził biegnąc szybko, z uczu­
ciem oswobodzenia, że oddalił się od tego 
surowego człowieka. A wtedy ojciec my­
ś la ł :  „Niewinne istoty najczęściej i najła­
twiej znajdują skarby. A c h ! gdybyśmy coś 
znaleźli! Posłałbym Oli jakąś suinę pienię­
dzy, a natychmiast, gdyby moja żona umarła, 
ożeniłbym się z uią. Ostatecznie, ja  pierw­
szy dałem jej sposobność do z łeg o 1.

Anania naturalnie nic nie znalazł; wie­
czorem ojciec i syn wracali zwolna do do­
mu długą białą drogą, na której końcu 
płonął mrok złoty. Zia Tatana czekała ich 
z obiadem, a wesoły ogień płonął nu, czy­
stym kominie. Ocierała małemu nos, myła 
oczy i opowiadała mężowi drobne wydarze­
nia dzienne: Nana, pijaczka, wpadła do ognia. 
Efes Cau miał nowe buty. Zio Pora obił ja ­
kieś dziecko, pau Carboni był we młynie, 
chcąc zobaczyć konia.

— Mówi, że koń okropnie wychudł.... 
Po wieczerzy oliwiarz szedł do szynku, 

zapomniawszy całkowicie o Oli i jej przej­
ściach ; a Zia Tatana przędła, opowiadając 
bajkę swetnu przybranemu synowi. Czasami 
Bustianeddu także bywał obecny:

„Razu pewnego był król, który miał w 
czole siedm złotych oczu, podobnych do 
gwiazd.,..11

Albo znowu występowała bajka o ol­
brzymie iMarieddzie. Mariedda uciekła z domu 
olbrzyma. „Uciekała i uciekała, siejąc za sobą 
gwoździe, które się mnożyły, mnożyły, po­
krywając całą płaszczyznę. Olbrzym, który 
za nią gonił, nie mógł jej złapać, bo gwo­
ździe kłuły mu nogi....11

Mój Boże! mój Boże! Co za rozkoszne 
dreszcze przechodziły młodych słuchaczy, 
słuchających opisu ucieczki M ar ied d y !

Wielka była różnica pomiędzy kuchnią, 
osobą i opowiadaniem wdowy z Fonni a 
kuchnią tak ciepłą, osobą tak miłą i tak cu- 
downemi bajkami Żii ł a t a n y !  A jednak A na­
nia nudził się czasami, a przynajmniej nie 
doznawał tego przenikaj ącego wzruszenia, 
które budziło się dawniej w jego duszy pod­
czas opowiadań wdowy. Być może dla tego, 
że na miejscu dobrego Żuanna, towarzysza 
ukochanego jak brat, był tylko Bustianeddu 
niedobry i dokuczliwy, który go szczypał i 
nazywał znajdą, nawet w obecności obcych, 
nawet pomimo napomnień Zii Ta tany.

Pewnego wieczora, Bustianeddu nazwał 
go znajdą w obecności M arghenty  Garbom, 
która przyszła do młyna ze służącą z pole­
cenia ojca. Zia Tatana rzuciła się na chłop­
ca i zamkuęla mu usta ręką, ale nie dość 
prędko. Dziewczynka usłysza ła ; i Anania  do­
znał z tego powodu tak wielkiej boleści, że 
nie mogła jej nawet załagodzić kromka eiile- 
ba posmarowana miodem, którą Zia Tatana 
dała Margliencie i jemu. Go do Bustianeddu, 
nic  nie dostał. Alu co znaczyła kromka chle- 
ba z miodem w obec goryczy, jakiej doświad­
czył, będąc nazwanym znajdą w obecności 
M a rg h e n ty !

Miała wtedy na sobie zieloną suknię, 
lioletowe pończochy i szarlę wełnianą mo­
cno różową, która uwydatniała jeszcze bar­
dziej rumieńce jej pełnej twarzyczki i błę­
kit błyszczących oczu. Następnej nocy A na­
nia widział ją  we śnie tak samo ubraną, 
piękną i barwną, jak  tęcza; i we śnie nawet

cierpiał, że był nazwany znajdą w obecno­
ści dziewczynki.

W wielkim tygodniu — Wielkanoc w 
tym roku wypadała w końcu kwietnia — o- 
liwiarz był u spowiedzi i spowiednik mu 
rozkazał uregulować sytuacyę dziecka.

W tych samych czasach, Anania, któ­
ry skończył już ośm lat, przystąpił do bierz­
mowania, a pan Garboni zrobił mu zaszczyt, 
że był mu kumem.

Było to ważne zdarzenie w życiu Ana- 
nii i dla całego miasta, które zebrało się 
w katedrze, gdzie piękny i majestatyczny bi­
skup Mousigmore Deinartis miał udzielać Sa­
kramentu bierzmowania. Przez szeroko o 
twarte drzwi, które olbrzymie wydawały się 
małemu, we wnętrzu kościoła, pełne wie­
śniaków w przeważnie purpurowych kostiu­
mach, pełne pań strojnych i dzieci weso­
łych, wpływała wiosna wonna i świetlana. 
Pan  Garboni, z okrągłym brzuszkiem, z czer- 
wonem obliczem, błękituemi oczami i ruda­
wymi włosami, z grubym łańcuchem złotym 
na aksamitnej kamizelce, został powitany i o- 
toczony najznakomitszemi osobistościami, wie­
śniakami i wieśniaczkami, damami i dziećmi, 
którzy tłoczyli się w kościele. A nania  czuł 
się dumny i szczęśliwy z takiego kuma. To 
prawda, że pan Garboni trzymał jednocześnie 
do bierzmowania siedmnascioro innych dzieci, 
ale to w uieze.m nie zmniejszało honoru, j a ­
kim każde z osobna z tych dzieci czuło się 
zaszczycone.

Po skończonej ceremonii, ośmnaśeioro 
dzieci, wraz ze swojemi rodzinami odprowa­
dziło swego kuma do domu i Anania  mógł 
podziwiać „salon11 M arghenty , o którym cu­
da s ły sza ł : wielki pokój wytapetowany czer­
wonym papierem, z szerokimi fotelami ua 
modę ostatniego stulecia, z komodami, ozdo- 
bionemi lampami ze szkła, ustawionemi na 
podstawkach ze sztucznych kwiatów, kompo- 
tyery, z piramidami marmurowych owoców

i talerzami, na których leżały płatki kiełbas^ 
i sera — z marmuru, tak samo, jak owoce

Podano likiery, kawę, biszkopty i ama< 
retti ; a piękna pani Garboni, która miałaj 
dwa głębokie dołeczki na policzkach i czar­
ne włosy mocno naciągnięte na skro-) 
niach, ładnie wyglądająca w bawełnianyc 
szlafroczku w kraty błękitne i różowe, 
falbaną i koronką u dołu, bardzo byłj  
przejma dla wszystkich, ucałowała każf 
dzieci i wręczyła każdemu mały pakiecik 
ręki.

A nania  przez długi czas zachował wspo 
innienie tych szczegółów. Przypominał £ 
bie, jak gorąco a daremnie pragnął, aoj 
Marglierita przyszła do salonu i zauważyT 
jego ładny nowy kostium z żółtawego bar] 
chana, twardego jak  skóra i przypomina 
sobie także, jak pani Cicila Garboni, żałująJ 
go i kładąc przyjaźnie rękę obciążoną pierl 
ścieniaini na jego główkę szkaradnie ostrz}! 
żoną, rzekła do oliwią rza:

— A c h ! mój kumie, ezemużeście gj 
tak strasznie oszpecili 2 VYrygląda, jak gdyb;] 
był łysy.

— Góż było robić, moja k u m o ! — od] 
rzekł stary A nania  , odpowiadając na u |  
przejmy żart pani i używając tej samej 
zwy, choć prawdę mówiąc, wcale kumem Je 
nie był. — Głowa tego pisklęcia była istnyr 
la se m !...

Następnie, dama dodała:
—  Jesteście więc z d e c y d o w a n i  spełnij 

wasz obowiązek ?
— Tak, już go spełnił6111 !
—• Bardzo mnie to cieszy. Wierznjci|

mi, tylko te dzieci, które są prawnie uzna 
ne, bywają podporą rodziców w starości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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oglądał na te zabiegi potężnej bądź eo bądź 
sekty.

l)o błędnych informacyj zaliczyć trzelia 
wiadomość. podaną przez niemieckie dzien­
niki. jakoby Pius X. starał się. o dopuszcze­
nie przedstawiciela swego ua konferwicyę. 
pokojową w Hadze. Nawet, zdaje mi się. t ru ­
dno byłoby Watykanów i po odmowie, z jaką 
na pierwszej konfe-rone.ci się spotkał, posy­
łał' tam swego delegata. Wątpliwem jest ró­
wnież. czyny Watykan uzyskał co na konlń- 
reneyi w Algesiras dla misyj katolitkieb w 
Marokku, gdzie panuje zaciekły fanatyzm 
muzułmański.

Wczoraj obchodziła gwardya szwajcar­
ska W atykanu 400-letni .jubileusz swego za­
łożenia. Juliusz II. poszedł w tein w r. 150(5 
za przykładem ówczesnych monarchów, którzy 
jak  Niemcy, Hiszpania najmowali Szwajca­
rów do wojen, jakie toczyli. Pamiętnym jest 
zbuntowanie sie oddziału szwajcarskiego w 
X I I .  wieku, w wilie lut wy. dla tego, że nie 
byli zapłaceni. B as dh in /m t. p a s  dc- batailH ! 
oświadczyli wtedy. Aby mieć Judzi wiernych, 
dzielnych. Juliusz II. dla własnej obrony spro­
wadził stupięćdziesięciu ludzi ze Kzwajearyi 
i ci 22 stycznia 1500 weszli uroczyście do 
Rzymu i do Watykanu. Trzeba im przyznać, 
że dochowali zupełnej wierności Papieżowi 
i zawsze odznaczali sie walecznością i po­
święceniem. kiedy bronili Głowy Kościoła w 
czasach tak burzliwych, jak w XTJ. wieku i 
później, nawet już za Napoleona I. Kilka­
krotnie zostali też wycięci do nogi. Od r. 
1652. przez blisko dwa w ieki, na czele gwar- 
dyi Szwajcarów papiaskicli stali członkowie 
rodziny lTyflhr d'Altislioi'en z Lucerny, któ- 
rzy i dzis jeszcze nale: a do oliwirów gwar- 
dyi. Dzis stary ród ten ludweeki ma .jeszcze 
inne związki z Rzymem, gdyż Rfyffer d"Al- 
tisli<iiuHi są współwłaścicielami pierwszorzę 
dnycli lndeli rzymskich : jeden z nich. za­
rządzający lmWaini spółki, j, st żonaty z 
panną Rąjchman z Warszawy. Mundury gwar- 
dyi szwajcarskiej zmieniały się często w c ią ­
gu wickiiw. Błędną jednak jest wiadomość', 
jakoby Michał Anioł Huonarotti narysował 
je. Starożytne ryciny pokazują nam, jak 
mundury te się zmieniały i jak nieraz wy­
glądały siniesznie. Pierwotne Polory, do ja  
kicli wrórpnu i k r<\j mmiduniw nadane 
zostały przez Leonii X. Medyceiisza. Komen­
dantem Szwajcarów (.jest i,di ]ł)l*i jest obo- 
enie baron Meyer von Seliaucnseo z Lucer­
ny. ( 'ztereclisolna Woźnica nbr-hbdzona ly ła  
uroczyście w Watykanie: Wszą św. papieską: 
nrzyjęciem u Papieża-: wmurowaniem tablicy 
pamiątkuw ■ j: modułem. wybitym na tę ok;i- 
zrę. i ucztą w koszarach. Dzisiaj, t. j. od 
Czasu reformy Lutra. Szwajcarzy rekrutują 
się, z kantonów katolickich Szwa.jbaryi.

1’rnf. dr. Władysławowi Abrahamowi, 
bawiącemu tutaj  dla poszukiwań history­
cznych. udało się znaleźć w Archiwum Ba­
zyliki watykańskiej rękopis z czasów Boni- 
fawgo IX. (z końca XIV. wieku),  rzucający 
światło na dzieje przyjęcia clirześciaństwa 
przez Litwę, za pośrdPlniolwem tuL\onarzy 
polskich. 0 0 .  Dominikanów. (D .)

Walka cłowa z Serbią.
W węgim-.skich kołach rządowych wy- 

i olała wymiana depc*sz pomiędzy przywód­
cami koalicri a rządem serbskim, bardzo uje- I

inne wrażenie. Występując w obronie najży­
wotniejszych interesów ekonomicznych kraju 
powierzonego swojej pieczy, zajął rząd wę­
gierski odmienne zupełnie stanowisko wobec 
ekonomiczno - politycznych dążeń niektórych 
państw bałkańskich, które naruszają w pierw­
szym rzędzie sferę interesów krajów korony 
węgierskiej. To stanowisko skłoniło Rząd 
najpierw do interwencyi dyplomatycznej, a 
skoro ta in te rw encja  okazała się bezskute­
czną, do wydania znanych już zarządzeń.

Zdawałoby sie. że w tej drażliwej sy- 
tuacyi, w której obecny gabinet węgierski 
występuje jako przedstawiciel i obrońca naj­
żywotniejszych spraw całego kraju, a nie 
jako przedstawiciel jakiejś koteryi Inb partyi, 
znajdzie poparcie całego społeczeństwa bez 
różnicy przekonali, znajdzie jednomyślność 
ogółu. Siało się jednak przeciwnie. Słu­
sznie dlatego pisze Budapcstcr Corr.: Postę­
powanie przywódców koalicji  rozbudza tylko 
niezdrowe nadzieje w Serbii, a wywiera ta ­
kie wrażenie, jak gdyby opozycya nie umiała 
cofnąć się przed żadnym krokiem, który mógł­
by. w jej mniemaniu, wstrząsnąć podstawa­
mi gabinetu bar. Fćjerrarego.

U progu rozwoju najdonioślejszych wy­
padków, ważących na szali ekonomiczny 
rozwój W#gier, wdaje się najpierw poseł 
węgierski, później przywódca największegflP 
stronnictwa-, w serdeczną wymianę depesz z 
obeem państwem, nieprzyjaźnie dla naszej 
Monarchii usposobionem!

Postępowanie Franciszka Kossutha - 
pisze w dalszym ciągu BudapcoBr Corr. — 
musi powszednie wywołać zdziwienie. Kossuth 
dał w łych depeszach wyraz swo.jm ,sympa- 
tyi dla polityków serbskich, zapewnił ich 
nadto o gorącem poparciu węgierskiej opo- 
zycyi. Węjynił ją  więc sojuszniczką obcych, 
szkodliwych dla Monarchii interufcfcw, nie 
bacząc- na to, że składa tein samem dowód 
niedojrzałości politycznej stronnictwa, któ­
remu służy.

W BiłJsjradzie walczą naprzemian n a j­
różnorodniejsze wpływy, zmieniając usposo­
bienie ogółu stosownie do chwilowi'] svtua- 
cyi, która liczy się jednał; coraz więcej z 
grożocem ji j nieliczpicczeiistwem. Prasa po­
święcona sprawom kupiect wa serbskiego zaj­
muje się teraz g o r l iw ie  wynalczieniWn dro­
gi komunikacyjnej dla zbytu produktów’ prze­
mysłu i rolnictwa serbskiego, żaden jednak 
z podawanych przez nią projektów nie t r a ­
fia do przekonania sfer decydujących. Dro­
ga wiodąca przez Braile i Galaez do morza 
(Izarnego okazuje się niemożliwą w porze 
zimowej, mimo ułatwiających trajufiort serb­
ski ukboi i w •/. nimuńskioin towarzystwem 
transportowem i północno-riieinieckim Lloy­
dem. Linia przewozowa Nisz-Iłistoyucs-jjofia- 
Warna podraża znowu zbytnio oenę produ- 
ktiiw serbskich, odfeierając im możność zwy- 
ciezkio j konkurencji na targach europej­
skich. Nic więc dziwnego, że zapał rozdmu­
chany sztucznie przez optymistów serbskich 
zaczyna ga-mąć, spotj ka-jąc coraz to inne i 
poważne przeszkody. Groza przesilenia finan­
sowego Itanku krajowego w Belgradzie bu­
dzi najwięcej obaw. Eksporterzy serbscy p o ­
sługiwali się bowiem dotąd przeważnie kre­
dytem ti-.j ins ty tucji i jej lilii. Zamknięcie 
grani f, serbskiej odebrało im jednakże zdol­
ność kredytową, narażając Bank na wielkie 
i nie dajace się tak prędko powetować s tra ­
ty mateiwalne. Przedstawianie tej sytuacyi 

I rządowi serbskiemu przez radę zawiadowc/.ą

tego banku, regulującego finanse całego kra­
ju, ochłodzi niewątpliwie zapał wojowniczych 
ekonomistów belgradzkich, których niebacz­
na polityka dała dotąd Serbii same klęski i 
straty.

Mimo to brzmią ciągle jeszcze wieści 
z Belgradu nutą oporu i protestu. Vossi- 
sclte Zmitun;/ donosi, że rada ministeryal- 
na postanowiła zaprotestować przeciwko zam­
knięciu granicy  austro-węgierskiej dla bydła, 
a nadto chwycić się, w przypadku, jeżeli pro­
test nie poskutkuje, ostrych represalij. Z po­
wodu nieprzyjęcia przez władze kolejowe w 
Zeinuuiu dwóch wagonów mięsa, przeznaczo­
nych dla Niemiec, poseł niemiecki ma po­
czynić w Wiedniu przedstawienia. Jako pierw­
szy krok represalij ze strony Serbii uważać 
należy zaprowadzenie napowrót przymusu 
pasportowego w oboc Austro-W ęgier, co — 
jak wiadomo — w roku ubiegłym zniesiono. 
Dalej zabroniono handlarkom jarzyn z Ze- 
munia, któro zaopatrują Belgrad w jarzyny, 
trudnić się tym handlem.

Prasa włoska potępia jednomyślnie po­
stępowanie Serbii. Dzienniki I ta lia , M utinn 
i S tam pa  występują przeciw niej i piszą, że 
będzie ona sobie sama winna, jeżeli ponie­
sie szkodę w walce celnej z Austryą. Rząd 
serbski, póki jeszcze czas, powinien ustąpić, 
bo może bvć, pewny, że żadne mocarstwo mu 
nie pomoże.

Z  C h a o s u .

Mimo wszelkie represyjne środki rządu, 
zamęt w państwie nie ustaje. W prowin­
c jach nadbałtyckich, na Syheryi i Kaukazie 
rewolucja stacza krwawe walki z wojskiem: 
w Królestwie Polskiem apostołowie anarchii 
pragną za wszelką cenę doprowadzić do ka­
tastrofy; aczkolwiek więc na ogół cały kraj 
uspokaja się i wraca do normalnego życia, 
bezustanne mordy, zamachy i groźby terroru 
nastręczają w dalszym ciągu najlepszą spo­
sobność reakcyjnym kołom do stosowania 
bolesnych bardzo dla ludności praw wy­
jątkowych.

A tak t \k a  przewrotowców nie pogardza 
żadnymi środkam i, bez względu na ich 
etyczną wartość. Między szary tłum rozpu­
szczają oni iw pewien czas systematycznie 
pogłoski o pojawieniu się w K r ó l e s t w i e  
R o l s k i o m  czarnych sotni, czemu genorał- 
aiubernator Skałłon w formie najbardziej 
stanowczej zaprzecza w W arsm irsk im  D niew­
ól iS .  Równocześnie przeszkadzają z całą 
energią akcyi wylrorczej do Dumy.

W  L o d z i  banda uzbrojonych soeyali- 
stów wpadła do lokalu wyborczego i zni­
szczyła tam wszelkie akty i całe urządzenie. 
Aby w przyszłości zapobiedz podobnym nie­
spodziankom, pozostają obecnie lokale wy­
borcze pod osłoną wojska.

Płmadto do pism berlińskich donoszą, 
że onegdaj wiecżoreui zastrzelono w Lodzi 
fabrykanta Krakowskiego, w chwili gdy wy­
chodził z fabryki.

Strasznej zemsty dokonali socjaliści na 
pewnym robotniku, którego podejrzywali, o 
stosunki z policją. Gdy rannego już przy­
wieziono do szpitala, wpadli prześladowcy i 
zasztyletowali go w szpitalu.

W m i a s t e c z k u  0  h o d o r k o w i e, w 
pow. skwirskim, kijowskiej gubernii, w dniu

wieku, ślizganie się po... śliskiej posadzce 
życia, lilisterską pogodę, a więc powierzcho­
wność. Że Mozart musiał dać daninę molo­
chowi swego czasu, cóż w tein dziwnego? 
I BcPthinen napisał wiele słabych i zamó­
wionych utworów, Schubert to samo czy­
nił. — ale nie zapominajmy, że nie robił z 
nich kwestyi pierwszorzędnej wagi, jak to czy­
nili niektórzy nawet wielcy muzycy, zwłaszcza 
z drugiej połowy XIX.  wieku.

szczęście są tacy, którzy umieją 
nie przejmować się tymi teatralnymi grzmo­
tami i nietylko obchodzą uroczyście rocznicę 
urodzin i śmierci wielkiego Mistrza, ale urzą­
dzają corocznie (w Monachium) uroczystości 
Mozartowskie, starając się zapomocą studyo- 
wania epoki Mozarta uchwycić styl i ducha 
jego arcydzieł. Nam limJ zaimponują wielkie 
■słowa, choćby nawet wielkich muzyków, prze­
ciwnie — każą nam nie zapominać o tym 
wielkim pietyzmie, jaki żywił w swej g ł ę -  
b o k i e j  dui zy Chopin, Schumann, Grieg. 
Brahms, Czajkowski, Bulów i inni mistrze. 
Schumann wyraził się bardzo trafnie: —

Wszystko jedno, w jakim rodzaju objawia 
sie geniusz, czy w głębi — jak Bach, czy 
w wyżynie — jak  Mozart, czy w głębi i 
wyżynie — jak Beethoven“.

Leaz i W agner miał chwilo, w któ­
rych — oswobodzony od ciężaru ziemskicli 
dolegliwości i namiętności — przecież umiał 
ocenić znaczenie Mozarta i napisał: „Nieza- 
tainowany strumień bogatej harmonii wle­
wał w serce instrumentalnej melodvi, do­
kładając niezmordowanych starań, aby ją 
zastępczo pogłębić głębokością uczucia, która 
leży w naturalnym ludzkim głosie, jako nie-

21 stycznia chłopcy żydowscy zburzyli krzyż, 
ustawiony na miejscu Jordanu. Oburzeni 
włościanie i robotnicy splondrowali 29 do­
mów żydowskich i wybili szyby w 100 do­
mach. Pogromowi dalszemu zapobieżono wie­
czorem, gdy przybył powiatowy isprawnik, 
zo strażnikami konnymi. Posłano także po 
dragonów.

W K o w l u  ?2 b. m sklepy zamknęli 
bundyści. wywołać jednak dem onstracji  nie 
udało się. Od 15 osób aresztowanych ode­
brano rewolwery i sztylety.

W B i a ł y m s t o k u  w poniedziałek o 
godzinie 9 zrana, zastrejkowali robotnicy 
we wszystkich fa b ry k a c h : żądają oni wy­
puszczenia z więzienia aresztowanych człon­
ków miejscowej rady deputatów robotników.

W  W i l n i e  aresztowano inspektora 
szkoły handlowej Baraszkowa, syonistę Gold- 
berga i współpracownika gazety Der Wekkcr, 
Ejsensztadta.

W B e s s a r a b i i  całej, zwłaszcza w 
powiatach północnych, panuje — zdaniem 
berlińskiego Local Amci-gera — silne wrze­
nie między chłopami. W południowej Bessa- 
rabii doszło do buntów chłopskich. Miasto 
Komrat znajduje się w ręku rewolucjonistów, 
gdyż garnizon tamtejszy nie wystarcza do 
przywrócenia porządku. Rząd wysłał do Bes- 
sarabii kilka batalionów piechoty.

W O d e s s i e  ogłosił miejscowy gene- 
rał-gubernator następujący rozkaz dz ien n y :

Wzywani wszystkib szkoły średnie, aby 
z d. 25 b. m. rozpoczęły na nowo udziela­
nie nauki. Dla ubezpieczenia się przeciw 
wszelkim przeszkodom podjęcia nauki zarzą­
dzam: 1. Gdyby uczniowie usiłowali prze­
szkodzić nauczaniu, wszyscy wydaleni będą 
z wszelkich zakładów naukowych i wypę­
dzeni z miasta wraz z rodzinami. 2. Gdyby 
inne osoby przeszkadzały nauce, będą bez 
względu na swe stanowisko pod eskortą woj­
skową wysłane do północnych gubernij.

N a d  B a ł t y k i e m .  Rotmistrz kirasye- 
rów Korfi podczas wykonywania wyroków 
na powstańcach w Inflantach zastrzelił się 
przed frontem swojego szwadronu. Cała Kur- 
iandya jest  już w rękach wojska, które po­
stępuję z niesłychanem okrucieństwem. Po- 
jedyńczycli powstańców ruzstrzeliwa się bez 
przesłuchania. Tylko jeszcze wyspa Oesel o- 
picra się, gdyż obsadzona jest silnie przez 
dobrze uzbrojonych powstańców.

N a  K a u k a z i e .  Die Ze.it zamieszcza 
depeszę z Odessy z doniesieniem, że na Kau­
kazie rewolucya trwa w dalszym ciągu. Gu­
bernator Woroncow-Iłaszków uważa sytuacyę 
jako nader krytyczną i domaga się posiłków.

Du B eri. Local A nzcigcra  donoszą, że 
z nebastopola odszedł drugi oddział eskadry 
Morza Czarnego dla tłumienia powstania na 
Kaukazie.

Połączenie telegraficzne i kolejowe m ie­
dzy Kutaisoin i Batmnein przywrócono. S ta ­
c je  obsadzono wojskiem bez oporu. Wczoraj 
przybył tu pierwszy pociąg z Batumu.

N a  S y b e r y i .  BerJL. Ztg. donosi z Pe­
tersburga, że generał Liniewiez przysłał po­
nownie raport utrzymujący- że na Syberyi 
grozi rządowi powstanie i że należy wsadzie 
na okręty 140.000 żołnierza i w drodze mor­
skiej przez Ocean Indyjski i Spokojny prze­
słać do Syberyi. Rząd rossyjski postanowił 
temu żądaniu Liniewicza zadość uczynić.

Natomiast z n a c z n e  u s p o k o j e n i e  
w i d o c z n e  j e s t  w M o s k w i e .  Robotnicy, 
którzy w czasie zaburzeń grudniowych, tłu-

wyczerpanein źródle do wyrażania tego, eo 
sio mieści w najgłębszym zakątku serca. On 
podniósł zdolność ekspresy! instruinentalizniu 
do takiej wysokości, że nietylko mogła w 
sobie objąć wesołość i ciche zadowolenie, 
jak u Havdna, lehz także całą głębię nie­
skończonej tęsknoty serca“. A potem dodaje 
znamienne słowa: ,.Mozart pisał zawsze mu­
zykę, ale muzyki p i ę k n e j  nie pisał, jeśli 
nie" był natchnionym'1. W gruncie rzeczy 
nic nowego, ale ważne to z innych wzglę­
dów, zwłaszcza z okazyi zarzutów, że był 
tylko elegantem w muzyce. Czas. w którym 
Mozart żył, miał charakter wyrafinowanej 
elegancji, wyszukanych manier i kostyumo- 
wanyeh p ięknośc i: — dlaczegożby Mozart 
nie miał być dzieckiem czasu? — Ale są to 
u niego bagatelki, a o tych, którzy według 
bagatelek wydają sąd o całej jego twórczo­
ści, powiedział sam: W7er mich nach solchen 
Kldni<)kcitm u r tń lt, tU r ist L u m p !  —  Przy­
patrzmy sie jedn.A postaciom jego dzieł sce­
n icznych ! — Czyż one są tylko upudrowa- 
nemi lalkami? — Czyż w postaci Don Juana  
jest mało tragizmu szczerego? — I czy nas 
tak skromna ..idylla płaczu i śmiechu'1, jak 
znana piosenka „Fiołek11 nie wzrusza i dziś 
serdecznie? — A „Ropniem11? — Czyż w ła­
śnie to ..Reguiem11 mógł napisać tylko ele­
gant Mozart? — Interesująceiii jest. że po­
wodem tego rodzaju zarzutów czynionych 
Mozartowi jest nikt inny, jak  Mendelssohn, 
który obrał sobie wyraźnie Mozarta za wzór.

(Dokończenie nastąpi).

A d o lf Cliyhiiiski.

MOZART.

(* 27 s ty c z n ia  1756).
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Byłoby śmieszną trywialnością podno­
sić d z i ś  do wyżyn nieśmiertelności arcy­
dzieła mistrza tonów z epoki rokoko. Uczy­
nili to już inni, wielcy, zarówno koledzy 
wielkiego mistrza, jak i wielbiciele p r a w ­
iący nad tern aby potomność ocenie, mogła 

ndywidualuu.se i znaczenie jego w iuu/.yc 
dzisiejszym jhńo obchodzi każdy muzyk 

•iclią uroczystość w sweni sercu i niejeden 
lomyśli Sobie 11 io bez westchnienia, że dzi- 
ieisze pokolenie. l']'zyz"’ycząj(jne do szczęku 

broni i zgrzytu losu. może już nn zrozumie 
podubnycli tonów wielkiego mistrza, może 
zydadzą mu sie one banalnymi i powierzclio- 
-nie-elegancknni. W  dzisiejszej ciężkiej Wal- 

’-e o byt, w której i muzycy także duchowo 
ińorą udział, nikt nie zdajci sobie może spra­
wy, skąd się. wzięła ta pogodna dusza, która 

iejednemu osładza chwile przykre i bar- 
ziej przemawia niż lilozoliczno-społeczne 

•ymlome i dramaty, choćby one mieściły W 
partyturach chóry instrumentów blaszanych,

♦Gazeta Lwowska* z dnia :

złożone z dziusięliu puzonów i dwudziestu 
wa.ltorui wraz z pięcioma parami kotłów i 
różnymi gatunkami wielkich i małych bębnów. 
Są i tacy. którzy choć upajają się utworami 
apoteozująfymi pesymizm i szarpaninę psy­
chiczną. zmieniają się nie do poznania, sko­
ro odezwą się czarodziejskie dźwięki symto- 
11 i i „Jowisz . lu b  „Królowa-1. Ale są i tacy. 
którzy nie mogąc otwarcie przyznać si._, iż 
nie s;i wstanie oprzeć się promiennej weso­
łości Mistrza,, zaczynają wflągać w grę 
pseudohistoryczuy aparat słowny i... wska­
zują na rz< komy „Zopf i jedwabne pończo­
c h y  Mozarta i porównują je z jego muzyką. 
Tym odpowiedział już wielki llaus von Bil­
lów, to- jest, że nie chodzi tu o Mozarta- 
..Zopfa-1. lecz o ylozarta-genuisza. Nawiasem 
nn,wiać. niektórzy wielcy muzycy XIX.  wieku, 
klórzy także pisywali (często niepotrzebuicj 
o swej sztucu. o sobie i swych dawnych ko­
legach. raczyli wiidokrotnie rzucać- oszczer­
stwa nawet na. Mozarta, nie mówiąc już o 
Haydnie, którego muzykę nazywał Liszt wy­
rażeniem obrzydliwie nietrafneni, bo...„cacao“ . 
Ale (piot licet Jori, non limit hoiń. Wielu też 
kundlów, zwłaszcza krytyków, którzy zwykli 
naśladować tylko słabe strony mistrzów, 
zacięło ujadać na Mozarta, któremu nota­
bene najmniej o to chodzi. Solą w oku była 
pogoda umysłu Mozarta i jego ogromny dar 
inwencji, którego nie posiadali właśnie ci 
ostatni piszący muzycy. Że Mozart nie, był 
filozofem i pesymistą, z tego też nie, wyni­
ka, aby jako muzyk nie miał być bardzo 
głębokim. .Testto jeden z najfał.szywszyeh 
poglądów na sztukę Mozarta, gdy się w niej 
upatruje menuetowy nastrój salonów X\ T if.

7 stycznia 1906 r.



mnie uciekali do wsi, powracają do fabryk 
i warstatów. W ruchu robotniczym rozpo­
czyna się moment krytyczny. Skrajne partye 
wznawiają agitacyę, ale są oznaki, że masy 
robotników przechylają się w stronę zwią­
zków zawodowych, dla czysto ekonomicznej 
walki, polepszenia swojego bytu i warunków 
życia fabrycznego i warstatowego. Fabryki i 
warstaty w okręgu moskiewskim, które w 
grudniu wstrzymały roboty, wznawiają je. 
W końcu stycznia prawdopodobnie wszystkie 
przedsiębiorstwa będą czynne.

Zjazd przedstawicieli szlachty przyjął 
w kwestyi agrarnej rezolucye, potępiającą 
akcyę Banku włościańskiego. Czynności tego 
Banku, zdaniem zjazdu, są tendencyjne, nie­
legalne, nadzwyczaj powolne, skierowane do 
sztucznego obniżania cen ziemi w związku 
z zaburzeniami agrarnemi.

fPraw a języka polskiego.
Dzienniki warszawskie ogłaszają nastę­

pujący k o m u n i k a t :
Na mocy uchwały ogólnego zebrania 

pierwszego i kasacyjnego departamentów se­
natu rządzącego z dnia] 19 grudnia 1905 r. 
(1 stycznia 1906 r.j , zapadłej w skutek przed­
stawienia b. m inistra sprawiedliwości, sena­
tora Manuchina do nadprokuratora ogólnego 
zebrania i połączonych departamentów pierw­
szego i kasacyjnego departamentów senatu 
rządzącego w sprawie języka, w którym po­
winni składać przysięgę przysięgli i świad­
kowie wyznania rzymsko-katolickiego, posta­
nowiono :

1. że w instytucyach sądowych sędzio­
wie przysięgli wyznania rzymsko katolickiego 
powinni składać przysięgę w języku r o s y j ­
skim, z wyjątkiem świadków, nie znających 
języka rossyjskiego;

2. że w razie, odmowy ze strony sę­
dziów przysięgłych złożenia przysięgi w in­
nym języku, prócz, polskiego, powinni oni 
być wykreśleni z lin ty przysięgłych i pocią­
gnięci do odpowiedzialności;

3. że w razie odmowy ze strony świad­
ków złożenia przysięgi w innym języku, prócz 
polskiego, instytucye sądowe powinny badać 
ich bez przysięgi, po uprzedniem przestrze­
żeniu o odpowiedzialności za fałszywe ze­
znanie.

W g u b e r u i i ko w i e ń s k i e j rozpo­
częto przyjmowanie depesz w języku polskim

K R O N I K A .
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— K alendarz. %
S o b o t a  (27 stycznia):
Jana Chryzostoma. — l*rzy by sława. — 

S. S. Otec w Syn.
W schód  s ło ń c a  O godz in ie  7 (17 rani*, z a ­

chód słońca o godzinie 4 10 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń 

uka stac.ya meteorologiczna zapowiada if& dziś, 
piątek: w Galicyi wlohednii-j i na bukowinie: 
Przeważnie lekkie wiatry, zimno i mgła ranmi; 
w Galicyi zachodniej: Mglisto, lekkie wiatry, 
wzrost temperatury.

— Z U niw ersytetu lwowskiego. Wczo­
raj przed południem odbyła się na iiitejsoyiu 
Uniwersytecie dodatkowa imntrykubieya 'r; < > }'■, 
100 słuchaczów, którzy z r.-zinuinldi powodów 
nie przystąpili do poprzudniej i#itt.:ykalaeyi.

—  Roboty na Wawelu. Czytamy w 
Czasi*: W dalszym ciągu badań architektoni­
cznych na Wawelu, odbito tynk na części ba­
szty zwanej „Kurzą stopką1', oraz na wscho­
dniej gotyckiej ścianie zamku. Również na po­
łudniowej ścianie prowadzone jn st dalej odbija­
nie tynku. Tutaj widać, źe warstwy łupanego 
kamienia, tworzące ściany, sięgają nieraz bar­
dzo wysoko. Prowadzone obecnie na Wawelu 
przygotowawcze roboty dają zarobek większej 
liczbie robotników.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. W sobotę, dnia 27 b. m., prof. dr. 
K. J. N itman: „Geografia ziem polskich. Vlir. 
Galicya“. Ciąg dalszy (z obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek o 
godzinie 6 wieczorem.

—  Małe feryc w akacyjne. Minister­
stwo wyznań i oświaty upoważniło krajowe 
władze szkolne do dania odtąd we wszystkich 
szkołach wydziałowych dwóch dni wolnych po 
rozdziale świadectw z pierwszego półrocza.

— L etn i kurs gospodarstwa dom o­
wego w szkole im. król. Jadwigi rozpoczyna 
się z dniem 3 lutego b. r. a obejmuje: naukę 
teoryi gospodarstwa domowego, urządzenie mie­
szkania i utrzymania porządku, hygienę, naukę 
buchalteryi gospodarczej, praktyczną naukę go­
towania, pieczenia ciast i rozmaitych rodzajów 
chleba, wykonywanie tortów, herbatników, cu­
krów, sporządzanie nalewek i likierów, pranie i 
prasowanie, tudzież warzywnictwo. Wpisy przyj­
muje dyrektor szkoły codzień od 8 do 1 w po­
łudnie.

#  Sekcya organizacyjna Rady miej­
skiej załatwiła wczoraj szereg próśb o dar z 
łaski, jako zaopatrzenie wdowie i sieroce dla 
rodzin urzędników i funkeyonaryuszy, zmarłych 
przed nabyciem prawa do emerytury. Takie dary 
z łaski prolongowane bywają co roku lub co 
trzy lata; roczny koszt tych wydatków wynosi 
przeszło 33.000 K.

Z inieyatywy i na wniosek komisyi budże­
towej uchwaliła też sekcya przyznać o 20 mie­
sięcy wcześniej drugie kwinkwenium radcy ma­
gistratu, p. Bolesławowi Ostrowskiemu, w u- 
znaaiu jego działalności mi posterunku szefa 
dipartamontu dóbr i finansów gminy.

44 Widmo cholery. Berlińska urzęd o­
wa pubhkaeya p. t. Vero[fcntlirhun(jen d"s 
Kais. Gesundkeitsiuntn-i w •statuim zeszycie 
tygodniowym przynosi szereg dat o wypadkach 
cholery w ziemiach polskich, a mianowicie: w 
guberniach łomżyńskiej, siedleckiej i pN«ki*j. 
oraz w Warszawie. Mianowicie w gub. łomżyń­
skiej od 22 grudniu do 3 stycznia zachorowało 
na cholerę 10, umarły 4 osoby, z (ego jeden 
przypadek dotyczy powiatu ostrowskiego, reszta 
łomżyńskiego. W gubernii siedleckiej w czasie 
od 23 do 26 grudnia: w miasteczku Sokoło­
wie zaszedł 1, w Węgrowie 22 wypadków, z 
czego 10 śmiertelnych. W gubernii płockiej od 
4 do 17 grudnia: w Przasnyszu 50 wypadków, 
w tern 20 śmiertelnych ; w Mławie 1 wypadek 
cholery. Z Warszawy notuje wspomniano źró­
dło po dzień 18 grudnia: 8 wypadków zasła­
bnięcia i 2 śmierci na cholerę.

Śledząc bacznie rozwój wypadków i stu- 
dyując te, biuletyny, lekarze nasi nie łudzą się, 
by straszny ten gość miał ominąć Galieyę: o- 
wtz rn spieszą z wiolicii.mii przygotowaniami <■<- 
lem ochrony miasta i kraju przed ciężkimi sku­
tkami cholery, która z wiosna — zdaniem 1— 
karzy — u nas może się pojawić.

— Z Towarzystwa łyżw iarskiego.
W niedzielę. 2S b. m.. odbędzie się na Sta- 
waeli Paniińskicli drugi stopień zawodów w 
jeździć sztue/.njj i s z y b k i e j  na łyżwach. W za­
wodach tych biorą udział, jako iiowć-.y usze 
osoby, które opanowały już główne trudności 
ćwiczeń szkolnych i przechodzą do wyższej ka- 
t-goryi t. j. do klasy t zw. juniorów. ZaWodom 
tym, których początek o godzinie 1 1 przed po­
łudniem, towarzyszyć będzie koncert kapeli 15 
p. p. Po południu zaś począwszy od godziny 
pól do 5 aż do późnego wieczora produkować 
bodzie się na Stawach przy ćwiozeniarli popi­
sowych kapela 30 p. p.

— Wal ne zgro m ad zen i e oz]v 11 kó w k ra- 
kuwskiogo oddziału ToW. |H'<lu^>?K7,ir'go odbę­
dzie sio wc czwartak, 1 lubjnio b. r., o godzi­
nie 1 1 przed południem w sali krakowskiego 
Muzeum tcciinicztio-pr.-eiiiyjiłowego uji. Fiymu-
szkańska 1. 4).

— P. (Gabryela Z ap o lsk a-Jan o w ­
ska, od dłuższegii czasu choin, w ostatnich 
dniach ciężko zan eiiiogl:'. pomimo uliwiIowy cli 
polepszeń, stan zdrowi < znakomitej po.vieśei»pi- 
saiki jest, niesUty. groźny. We/oraj wierz umi 
objawiło się wprawd/.ie p.-wne p dejteźmite. ehe 
ra jednak nie może przyjmować licznych od­
wiedzin zimjoniynh.

— D y r e k c ja  ly c e n n i  ż e ń sk ie g o  im. 
W. Niedziafkov**kiej, uposażonego inuwami szkół 
publicznych, zawiadamia, że egzaminu pólrri- 
e/.no prywat.yst k odbędą się dnia 3 lute',go, od 
oodziuy 9 rano : oczawszy.

— K iopo l z w odę . W jenluuśli przy 
ulicy H imana Opata I. 6 — jak nam don >- 
s7.il — f.ensuł sio przed t rżenia dniami w 
k ii cli ni mieszkania parterowego kurek u li­
cho urządzenij in talacyi wodoeiajllw'j, w sko­
bli e/ego w. da wyciekała z rur. — 1'oife 
wmż ani wiaścci 1 r> alm śei, a tern niu-cj loka­
tor nii# uważa i i .a s'os.wme do1 onać na; raw. 
kurka, przeto funk-y—naif nsz zarząd i wod i-i:i- 
aów miejski* li wydał sad Salo ponowy : oto
wstrzymał wogólc dopływ w-i.lv nietylko do 
mit-s-kania parterowego, lecz iakże do mieszkań 
na I. i na Ił piętrz-.

Lekatorowic tę. cli dwóch oatntobh mie­
szkań zwracają sio przeto za rui -zem pośr. dui- 
i-tweiu do pn-zydyum magistratu z prośbą, by 
znosząc „w krótkiej drodze11 wydany wyrok 
swego funkcyonaryiisza, ustanowiło przynajmniej 
jakieś modus vivcndi.

A  Podrzucone zwłoki dziecka. W sie­
ni realności przy ul. Opata Iłofniana 1. 30 zna­
leziono dziś rauo zwłoki dziecka płci żeńskiej, 
owinięto w zieloną materyę, stary damski kafta­
nik biały i kilka egzemplarzy K u ry  era Lirwr- 
skiego. Dziecko ta, według orzeczenia lekarza 
mi~jskiego dr. Elektorowieza, liczyło dwa dni 
życia, a zmarło wskutek upływu krwi.

f*o spisaniu protokołu przez leomisyę sa- 
nitarno-policyjuą, odstawił komisaięyat [V. dziel­
nicy zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej, polieya zaś wdrożyła doclndzenia, celem 
wykrycia matki dziecięcia.

Ma nią być około 22-letnia dziewczyna, 
brunetka, o pełnej twarzy, niskiego wzrostu. 
Ubrana była w ciemno-czerwoną chustkę z frę­
dzlami. Przed znalezieniem zwłok dziecka, wi­
dziano ją stojącą w sieni tej realności.

A  Śledztwo w sprawie tajemniczej śmier­
ci służącej Katarzyny Bandurowskiej, którą 
przed około dwoma tygodniami znaleziono bez 
życia w mieszkaniu adjunkta kolei państwowej 
Władysława Pettescha, zostało już zastauowio-

ne. Jak się bowiem dowiadujemy, badania che­
miczne, przeprowadzone przez chemika sądowe­
go p. Włedzimirskiego, wykryły w krwi de­
natki analizą chemiczną i spektralną obecność 
znacznej stosunkowo ilości tlenku węgla (CO) 
co przedstawiło dowód, że ś. p. Baudurowska 
zmarła w  skutek zatrucia tlenkiem węgla, czyli, 
jak się mówi zwykle, w skutek zaczadzenia.

P. Pettesch wypuszczony został wczoraj 
z więzienia śledczego.

A  Tajem niczy strza ł. Wczoraj około 
godziny 8 wieczorem strzelił ktoś /  rewolweru 
czy pistoletu do okna drzwi wchodowych skle­
pu z naftą przy ul. Batorego 1. 26._ W pierw­
szej chwili aresztowano jako podejrzanych o 
spełnienie t e g o  czynu dwóch uczniów tapiccr- 
skicli, wypuszczono ich jednak niebawem aa 
wolność, gdyż nie znaleziono przy nich żadnej 
broni.

A  Sam obójstwo. W jednym z pokoi 
gościnnym t. zw. „Grand-Hotelu11 odebrał so­
bie wczoraj po południu życie 19-letui Kazi­
mierz Lipnicki, eksteruista gimnazyalny, napi­
wszy sio rozezynu kwasu karbolowego. Powo­
dem samobójstwa miała być obawa utraty 
wzroku.

Zwłoki denata, po stwierdzeniu przez ko- 
misyę sanitarno-policyjuą śmierci samobójczej, 
odstawił komisaryat miejski do kostnicy zakła­
du medycyny sądowej.

A  O krutny syn. W jednej z realności 
przy ul. św. Marcina powstała wczoraj sprzeczka 
między 64 letnim Stanisławem Maliszein, rze- 
źaikiem, i jego synem, w czasie której okrutny 
syn ugodził tak silnie ojca nożem w brzuch, 
że wnętrzności wyszły mu na wierzch.

Pogo tow ie  T o w a rz y s tw a  ra tu n k o w eg o ,  po 
p ro w izo ry czn y m  o p a t r u n k u ,  odwiozło  M alisza  de 
s z p i ta la  pow szechnego .

A  K ronika policy jna. Onegdaj  a re ­
sz to w a ła  po l ieya  lw o w s k a  A le k sa n d ra  Serbę,  
by łego  s łużącego  tu te jszej f irmy R. D i tm a r ,  k tó ­
ry g r a s u j ą k  po L w ow ie ,  o d b m ra l  ud znanych  
sobie-, k l ien tó w  p różne  bań k i  z nafty ,  n a p e łn i a ł  
je  w odą  i sp rz e d a w a ł  n a s tęp n ie  iu u y m  klientom.

W hotelu  „ P r a s k i m 11 przy  ul. Ż ó łk ie w ­
skiej  p rz y !rz y m a ła  wczoraj po l ieya  dw ie  s ios t ry  
18-i tn ią  A nton inę  i 1 4 - h t u i ą  Felieyę Oombie- 
nów uy ,  k tó re  z b ieg łszy  ze s łu ż b y  u p. R . ,  w ł a ­
śc ic ie la  d ó b r  z iem sk ich  n a  W o ły n iu ,  s k r a d ły  
.swemu s lu ż b o d aw cy  k i lk a  sz tu k  biżuf.eryi. war­
tości 7 1A0  rub li ,  oraz  k i lk a n a śc ie  sz tuk  g a n k a  
ro b y  d am sk ie j  i b ielizuy.

M łodoc iane  z łodz ie jk i  oddano  n a  razie  do
0 n- s z t - i w p o! i eyj n y e h .

Puluies, /uwierają*’ 91) koron, zgubiony 
przez jakąś panią w drugii połowie li, ca ze­
szłego roku, złożył wczoraj znalazca w polic.yi
I w i i W y K U J  Z U  p ę s r e U i l i e t Y i  M l  S O e g o  s  p ^ l  v.  I e L i  Li  I l w i .

W t - ą t i z c  m ie jsk im  sk rad z io n o  wczoraj 
wieczorem  z l a ł y  obok g a rd e ro b y  fu tro  p. 1L 
B rzozow skiego  a r ty s ty  d ram a ty czn eg o .  S zkoda  
wynosi  400 koron.

Znalezioną w ulicy Miodowej książeczkę 
v. Ind ko w a galic. Kasy oszczędności nr. 173.276, 
wystawioną na  imię Estery Binstnck, a. opie­
wającą na 30 koron, złożono wczoraj w po- 
licyi.

Zgub iono  obraz  M atk i  Boskiej Często­
chowskie j  a r tys ti-ezu ie  w yrob iony  z róża  ko lo­
r o w y ch  rż n ię ty c h  p ac io rków .

— / .m a r l i  w ostatnich dniach: We Lwo­
wie Szymon Jarka, rzeźnik i właścic-i*-! realno­
ści, w 0? r. życia; Michał Chliwka, cmer- do­
zorca więźniów, w 65 r. życia.

W Żurawuic, Róża z Filipowiczów Mań­
kowska. wdowa po l e k a r z u ,  w 77 r. zvci \.

W  W ęgrow ie ,  w W. Ks. P o z u a ń sk iem ,  
Jó z e f  P rzybysz  -w>ki. by ły  naimzycibl w ie jsk i ,  
oj i -c  pisarza., S ta n is ła w a .

— W  k r a k o w s k ie  ni K ole  n r ty s ty -  
e /u io - l i t e ra c k ie m  odbyło się om*g<laj — jak 
stamtąd dJłf.-.ą — zebzauie towarzyskie, które 
iiświ*taił swoja obecnością Henryk Sienkiewicz 
Da ustawionych w podkowę stołów zasiadło o- 
k ło ltlO biesiadników. Obok Sienkiewicza za­
jęli miejsca rektor ks. dr. Pawlicki i prezyd mt 
miasta dr. Leo. naprzeciw niego zaś zasiedli 
preZTs Koła, dr. Augu-t Sokołowski, adwokat 
Lednicki z Moskwy, prof. dr. Morawski, radca 
szkolny dr. German, prof. dr. E. Bandrowski, 
prof. dr. Łoś, dr. M. Zdziechowski i w. i- — 
Długi szereg toastów rozpoczął powitalnnn 
przemówieniem prezes dr. Sokołowski. Mówca 
podniósł, że zaszczytne wyróżnienie ua między­
narodowym turnieju zdobył Sienkiewicz za tę 
twórczą, artystyczną pracę, której podstawy 
tkwią w tradycyi dziejowej i wierze, tych dwóch 
czynnikach, które nowocześni pionierzy moder­
nistycznych kierunków zupełnie wykluczają zc 
swego programu. Oddając Sienkiewiczowi pier­
wsze miejsce, jako przedstawicielowi piękna w 
literaturze, areopag międzynarodowy chciał wy­
razić, że uważa go za najbardziej kulturalnego 
współczesnego pi-sarza. Mówca zakończył toastem 
ua cześć Sienkiewicza, który obecni z zapałem 
wychylili.

W odpowiedzi zabrał głos Sienkiewicz i 
nawiązując do słów prezesa, zaznaczył, że o- 
tr/yinanie nagrody Nobla było dlań szczęściem
1 rozkoszą, jako jedno z najzaszczytiiiojszyeh wy­
różnień, jakie spotkać mogło polskiego pisarza. 
Były wprawdzie pisma w Warszawie, które 
twierdziły, że dostałem tę nagrodę, dzięki pro- 
tekcyi, ale te sprawiły mi tylko chwilę weso­

łości. Czystą rozkoszą było dla mnie — mó­
wił dalej Sienkiewicz — że to nagrodę dostał 
Polak, i źe, jak słusznie zauważono, dostałem 
ją nie za książki treści ogólnej, ale za książki 
narodowe, które dla obcych są kwiatem barwy 
i woni, im zgoła nieznanej. Ta natura narodo­
wa, która znalazła uznanie obcych, była i dla 
niego wykładnikiem pracy. Kiedy rozpoczynałem 
swą działalność pisarską, literatura była pa- 
tryotyczną. Piszący tworzyli zgodny chór odzy­
wający się w ducha patryot.yczn.ym i narodo­
wym, mimo, że warunki były trudne, a uczuć 
własnych nie można było tłumaczyć jasno. Wy 
pracowaliście i żyliście w warunkach pomyśl­
niejszych, czego dowodem choćby to Koło ar­
tystyczno-literackie, w którein inna wytwarzała 
się atmosfera, które mogło sio stać wykwi­
tem u^zuć polskich i narodowych. — Toa­
stom ’aa pomyślny rozwój „Koła-1 i ideałów 
w niein pielęgnowanych, zakończył Sienkiewicz 
swoje gromkimi oklaskami nagrodzone przemó­
wienie.

W dalszym ciąga przemawiali: rektor ks. 
Pawlicki, podnosząc ideały miłości powszechnej 
w pismach Sienkiewicza, prof. dr. Morawski, 
wyrażając wdzięczność autorowi „ Krzyżaków-4 
za jogo prześliczny język.

Radca szkolny dr. German pił zdrowie 
Sienkiewicza, jako potomekspolszezouych Szwe­
dów, wyrażając mu wdzięczność za to, że umiał 
w tak artystycznych kształtach zespolić Polskę 
ze Szwecyą, której przypadło w udziale włożyć 
laur na jego skronie,

P. Benedyktowicz pił zdrowie Sienkiewi- ' 
cza jako pisarza, który stał się ulubieńcem tu- 
du i opowiedział na poparcie tego spotkanie 
z obywatelu miasteczka Lanckorony, który roz­
miłowany w powieściach autora „Ogniem i ■ 
mieczem14, syna swego ochrzcił imieniem Lon­
gina.

Przemawiali jeszcze: ad w. Lednicki z Mo­
skwy, radca Muezkowski, oraz a-iw. dr. Lep- 
kowski, który szereg toastowych przemówień 
zakończył odczytaniem dowcipnego wiersza, za­
wierającego charakterystykę „Kola-4 i jego wy­
bitniejszych członków, zakończonym toastem Za­
głoby na cześć Sienkiewicza.

Ożywione polityczneinl i lit -raokiemi roz­
prawami zebranie przeciągnęło się do późnej 
godziny, pozostawiając licznym uczestnikom naj­
przyjemniejsze wspomnienia z osobistego ze­
tknięcia się z najwybitniejszym pM-nciin pi­
sarzem.

— Zapis. Zmarły onegdaj w Krakowie 
dyrektor budownictwa miejskiego, ś. p. Win­
centy Juliusz Wdowiszewski, zapisał Muzeum 
narodowemu swoją bogatą i z cennych d'.i“ł 
złożoną bibliot-ko.

— Następca jSothnagla. Jak donoszą 
z Wiednia, prof Nocni n z Frankfurtu przyjął 
katedrę na wiedeńskim Uniwersytecie po prof. 
Nothuaglu.

— Znaczna kradzież w hotelu. W d.
18 b. Ul. w hot, lu „GeorgeV w Wilnie okra­
dziono na sumę 690.000 rubli lir. Krasińską. 
Podczas nieobecności hrabiny w pokoju, zabrano 
z kuferka: starożytny zegarek złoty, kolię brylan­
tową, kolczyki i broszą brylant iwą, 13.756 ma­
rek niemieckich, 100 frank,iw, id guldenów, 
35 lirów, 15.000 rubli w bankaota-h i w zło­
cił.,, kupony wileńskiego Banku ziemskiego, 7 
premiówek, akcyę. wilońskiego Banku ziemskie­
go na 500 rubli, rentę ua sumę 4125 rubli, 
pięć kwitó v banku na 60.000 rubli i t. d. Tak 
donosi Wll. W lcdn., o kradzież podejrzany jest 
zamieszkały w sąsiednim pokoju p idniżny. który 
o 1 i przed południem wyjechał z hotelu.

Kronika prowincyonalna.
§ K r w a w y  d r a m a t  mi ł o s n y .  Z Zi­

mnej wod.v donoszą: Dnia 23 b. m. wjbezorem 
zaszedł tu wypad ‘k samobójstwa połączonego 
z iiierderstwem. Dwudziestodwuletni Władysław 
Zieliński, syn tutejszego gospodarza, pokochał 
córkę sąsiada, Helenę Wiatrowską. Gdy rodzice 
obojga odibawiali zezwohnia na związek mał 
żeński miedzy nimi — postanowił przerwać 
młode żarnie śmiercią samobójczą, z cz<-tn też 
często zdradzał się przed znajomymi. Czynu tego 
dokonał rzeczywiście. Wyszedłszy z Wiatrowsk; 
w pole, w odległości około 50 kroków od za­
budowań, celnym strzałem w skroń położył ją 
najpierw trupem, później strzelił do siebie. — 
Znaleziono ich dopiero nazajutrz rano już zu­
pełnie skostniałych.

Notatki literacko-artystyczne.
7, T eatru . (E rm d e N om lli). Szczęśli­

wemu przypadkowi zawdzięcza publiczność lwow­
ska, że w pełni sezonu.... operuwego mogła 
wc/oiaj ujrzeć arcydzieło dramatyczno dawno 
nte,słyszanego, starego Wiliama, w iuterpretacyi 
włoskiej. Jeżeli kto w czasie rozmaitych pro 
dukcyj operowych nie nabył jeszcze dostateczne 
wprawy w mowie Dantego, to wczoraj móg 
wyćwiczyć się należycie i to na najlepszyc^ 
wzorach. Bo co najpierwej uderza w występao^
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upy włoskiej to cudowna,' wyraźna i wyrazi- l 

sta dykcja, która zaiste za wzór służyć może. 
W ustach No\ellicfro każdy wyraz wychodzi 
jasno, dźwięcznie, dobitnie, jakkolwiek bez zby- 
niei!" na<-isku, bez wysiłku 1 pauz nastroju 
ych. Xevelii jest. przedewszłstkiirn mistrzów 

dykcyi, a cała jego trupa usiłuje mu w tom 
dorównać, nie zawsze z jednakim skutkiem, 
lecz zawsze z uznania godna starannością. 
l)rugą wysoką zaletą włoskiego artysty jest nie­
zwykła u j"go ziomków, miara. Od pierwszej 
do ostatniej sceny Sliyluck wezorujszy zdumie­
wał skupioną w sobie siłą nienawiści, pokrytą 
Wybornie maską to obojętności, to gryzącego 
sarkazmu, to czasem dohrodusznością, niemal 
owialną. Był to Sliylock iście Szekspirowski; 

a Novelli jeżeli pomijał, lub skrócał słowa 
^hylocka. nie pominął za to ani jednego błysku 

umoru, zjadiiwuści i nienawiści. Wlokszuśc wy­
konawców tej roli maluje kiijo-a Weneckiego od 
razu na czarno: wszystko w jego ustach brzmi 
ponuro, każde jego spojrzenie ciska gromy. — 
Tnaezej Xovelli. Jego Shyloek pnuuje wybornie 

d sobą: tern większe też wrażenie czynią 
'le, w których nickrąpowany niczyją obe- 

noseią, wybucha oburzeniem i nienawiścią, jak 
. p. w chwili ucieczki córki i w rozmowach 

> przyjacielem Tubaleui. Scenę w sądzie gra 
'OYelli przepysznie. Korny w obce doży, jakaż 
iłę mściwego gniewu zawo ra w spojrzeniu, jak 
nakomicie tą siłę stopniuje! -- A zgnębiony, 

’aką minię zachować umie, by się nie okazać 
ikczeinnym' — Dla uwydatnienia tego mo-
entu Nocelli dodaje do tekstu jedno .słowo, 

tórym żegna swych wrogów: — wycliedząe 
sali. drżący, skulony, wyprostowuje się nagle 
z pięścią zaciśniętą, rzuca wzrok pałający nic- 
ocną wściekłością i z głuchym chrzęstem w 

dławionej piersi. woja;  „('hrześeianie!...“ —
V tym mchu artysty, w g lo s ie  jogo i wyrazie 
'arz.y jest przeogromna siła.

S ła w a .  1:1 ćeą zd o b y ł  sobie  NovoIIi o lb rzy-  
ntim w y s i łk ie m  w.di i p ra cą ,  a  przodk-wszyst- 
k i tm  g o rącem  u m iło w an i-  ui wie lk ie j  sz tuk i ,  ji-st 

p i l n i  z a s łu żo n ą ,  P ra w d ą  i p rzedz iw ną  m ia rą  
u ż y w an iu  ś ro d k ó w  sc^uicznycli ,  przew yższa  

u n a w e t  — zdan iem  niojem — K ossiego ,  któ- 
ego real izm  n. p. w L u d wi k u  X h  m ó g ł  s i f  
• d a w a ć  n ieraz  pr/esu-lu .  / .włas/.-  -<s v. ; iLvu’i 
ie u a w e k ły m  dni w!oski--go sposobu  g r a n ia .  - -  
i inowolnie  też n a su w a  się p o ró w n a n ie  /, na- 

■*ym niezapoii i i i ianym  don: ni K ró l ikow sk im  Na 
om  p o ró w n a n iu  ni" c ierpi hyn ed n n ie j  pamięć 
a s A g n  a r ty s ty ,  k t ń n  postać  Shyiooka p o jm ując  
K-cł. inaczej,  rz eź b i ł  t"ż n iek tóre  sooiiy z wię- 

su b te ln o śc ią .  j a k  n. p. sceiu- z ostrzeniem  
w obe< są d u
Artyści włoscy grają .. Kuj W u . ki egu" 

znaczą. Ui -krem ni i. : . • A.,  z , , . .m-o,. #
a to obliczom in. aby p. sma: Sby locka ;fwidnć 
“ feciko plan pierwszy, bez \. ogóle całe

, OZOstawieile tu t.jlk". e n  Z  1\ uiie/Unśei j  .
,-ić wypadało dla uwypnkl-nia lej post,., i, To 
p; awia, że wszyscy mnj grający ienlzą ua. 
lan ostatni. Przyzntć j. ćlnak ntl-ży. że imstr-- 
eiiie całej trupy nic pnzołtawia nic di życz/- 
i j a, a niektórzy artyści, jak z u k -j.itci p. Tu- 
elo w roli Tubahi. wy o ]■ :,V'i w®(tenk‘ (b- 
latnie. Tu jednak gra przede ■■ «z.y.-i.ki"iu całość - 
ałośó- b ■/. zarzutu — a Ted niej pełnym

rltskii 111 jaśnieje Nuf- i'i

'•*si h ro sz u ru .  W tych dniach uka- 
ar sie natli.wyc/r.ij ciekawy dofciiin-nt dotyczący 
praw p o lsk ich  l‘ -t nie, bu.-/ara drukowana 

rozporządzenia g. m r;;l gulo matora wars/.aw- 
ik.ego w drukarni sztabu okręgu Broszura u-si 
J tuł ■ ..Fakty. iTiuirakteryziijace rucli polityczny
’ K, ri ilestwie i ' , i lsk icm . po TO p a źd z io i i f  k?i
iA5i r. Akcya władz uTn-jsuowycli c.o do ur/,— 

.stnieiiiu reform, proj-ktowany-di przez rząd 
'rólestwa Polskiego".
Pierwsza część broszury, jak donosi N t l ­

i j  t* ChosiujAiW, m alu je  obecny stan jioli- 
y kraju. .Między iuiiemi podało ona opis 

hodu, uiządzmiego przez partyę naród, wo-
^uokratyczną w dniu 5 listopada: ,,Sie:ikie- 

)z z Balkon u jednego z domów wygłosił ni»- 
ęj nawołującą Polaków do odbudawania s w e g o  

zburzonego przez nieszczęścia domu". 7, ontu- 
yazmein pochwycił te słowa swego ukochanego 
oety olbrzymi tluiu. w którym stanęli ramię 
bok ramienia ksiuża, arystokracja, binżuazya.
1 /.ędmicy-Polacy i uboższa ludność miejska, 

oo ! tym fakcie prz-d Sienkiewiczem z pos/.a- 
liem pochylano po k-bd 27 polskich anin- 
»zycb sztandarów z białymi orłami jidno- 
mi“ .
Jakaż przyczyna tych, tak jaskrawo ,,s.- 
stycznychu dążmi? _  zapytuje N irodnojc  

}pziaj*tiro. Odpow iedź  na swe zapytanie z.naj- 
e w następującym ustępie; ..Wytężona pro- 
"randa o charakterze polskr. - patryotyiznyin i 
Kali styczno - rewolucyjnym , która niejedno- 
fhie była przyczyną u rozmaitych miejsco- 

iach Królestwa Polskiego poważnych wy 
iii przeciw porządkowi społecznemu i spo- 
i, wywołała wśród szerokich warstw ludno- 

ciMiastrój podniecony, który dal wdzięczne pole 
ozmoiitegii rodzaju agitatorom i oczekiwał tylko 
orayślnyeh warunków zewnętrznych. żDiy sfcry- 
talwować sic w odjiowiednie formy. Takie wa- 
no& nadarzyły się po ogłoszeniu 30 pażdzier- 
ika najwyższego manifestu, proklamującego za- 

woluości obywatelskiej".

Z tea tru  donoszą: W sobotę daną bę­
dzie bardzo lubiona opera Halevyego „Żydów­
ka". Jako Khazar wystąpi p. Cammaruta, któ­
ry już w pierwszym swoim występie we Lwo­
wie w t.-j j-a:ty j zupełnie podbił sobie muzy­
kalną pul l ic/mość; jako kardynał wystąpi p. 
Mossoezy, którego piękny glos znajdzie w tej 
partyi roz leg łe  pole do popisu. W poniedziałek 
dany będzie  po raz trzeci „Lohengrin", na któ­
rego pierw.-ze dwa przedstawienia pokup bile­
tów był tuk wielki, iż bardzo wiele osób ode­
szło od Kasy bez biletów.

R epertuar T eatru  m iejskiego.
Dziś, w piątek, poraź pierwszy, „Król Lear", 

t r a g e d y a  w 5 aktach Szekspira. Drugi i osts- 
Ini gościnny występ Enu ta Novelli, wraz z ca­
lem towarzystwem włoskich artystów.

•Jutro, w sob dę „Żydówka", opera w 5 
aktach Ilaleryego, gościnny występ Maryi Geiu- 
barzewfkicj, Ernesta Cammaroty i Zygmunta 
Mossoezy ego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Przekupka warszawska", obraz histo­
ryczny w 5 aktach Adama Bełcikowskiego.

W niedziele o godzinie pól do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Werther", opera w 4 
liktocb Masseneta. Gościnny występ Janiny Ko- 
robwicz Waydowej. Brunona Macliana. oraz 
występ Maryi Mokrzyckiej-Pilarz i Juliana Je­
remimi.

Bada m iasta Lwowa.
(l"rln|iy. — Interpelacja. — Wybór komisji 
dla zij inny miejskiej ordynacji wyborczej. — 
Druhnę sprawy. — liekursy budowlane. — Jt-e- 
stiiuraoya pomnika Grottgera na cmentarzu Ły­
czakowskim. — Il-konslr'iikcya plebanii kościoła 
św. Anny i wikarówki przy cerkwi św. Miko 
■łaja. — Spółka wyrobów przyborów szkolnyeli).

Xa wczorajTZ ni posied/eniii, które pre­
zydent miastu p. M i c h a l s k i  nlworzyl n 
godzinie 7 wieczorem, udzieliła przedewszyst- 
kio;n liana uidnpów radnym: dr. linczew-
skieniu dń 10 kwietnia i Żawail/.kicinu na li 
tygodni.

Z kolei interpelował r. Ił i e c Ji o ii s k i 
prezydenta miasta, co zamyśla uczynić na 
wypadek, gdyby komisya dla zmiany regu­
laminu Wady miejskiej, po raz trzeci zwo­
łana już na posiedzenie, nie zebrała się w 
k o m p le c ie .

i Tezy.leni M i c li a I s k i oświadczył, iż 
■nr;:' łzielAmiisya ta hyta dwukrotnie zwo- 

l'W;i!ia na posiedzenie, jednakowoż dla braku 
kompletu obrad nizpoi-.ząć nie mogła. _\a 
dziś zwołana została komisya po raz trzeci, 
(idyby i dziś zabrakło kompletu, prezydent 
zawiadomi o tern na następnem posadzeniu 
Wadę. która poweźmie odpowiednią deeyzyę.

Następnie r. W i c d I imieniem komisji 
matki  przedstawił wniosek o wybór do ko- 
misyi dla zmiany miejskiej onlyaacyi w y­
borczej nasiemijiicych 2ó radnych pp.:

dr. Toliiasza Aschkenasegii. dr. WoTera 
D a t ta g l i ę .  W oj ci ech, a. I i i e c h n r i s k ie g n .  dr. Emila 
flyka. Stanisława (Jiuehrińskiego, Aitreda 
Dzikowskiego, dr. IMaeyda Dziwi ii.sk i ego. Ka­
rola Eplera. Aleksandra Getritza. dr. S tani­
sława 1 iłaInii.sklego. .Józefa Hmleea. Jana  
I l i n a t o w i c / a .  dr. Aleksandra Lisiewicza. dr. 
Natana Loewensteini. Stanisława Markiewi­
cza. Michała. Michalskiego, dr. Szczepana 
Mt k o i a j - r i e g o .  Jozefa Neuinanna, dr. Wi l ­
helma P i s e k a .  dr. Bronisława Radziszew­
skiego. Edmunda Wiedla. dr. '1'adeusza Ku- 
t o w s k i e g o .  Henryka liewakowieza. Michała 
Walichi-wieza. Józefa Wezolaka

W. dr. W a s  l i n g  zabrawszy głos. zwró­
c i ł  uwagę Wady, że klub lewicy Wady miej­
skiej w pmpozyeyi kninisyi matki został po­
krzywdzony. Przyznano mu tylko li manda­
tów. gdy tymczasem należałaby mu się przy­
najmniej jedna trzecia wszystkir-li manda­
tów. Ostatecznie, wniósł r. dr. W asung o po­
większenie liczby członków komisy i dla zmia­
ny miejskiej ordynacji wyborczej o trzech 
członków, na których zaproponował pp.: dr. 
Adama, dr. tiryzieckiego i prof. Pawlew- 
s kiego.

Wniosek ten jednak upadł, puczom przy­
stąpiono do głosowania, w którem wybrano 
członkami komisyi dla zmiany miejskiej or- 
dynacyi wyborczej wszystkich proponowa­
nych przez komisyę matkę, z wyjątkiem r. 
Wewakowieza. Zamiast niego wybrano człon­
kiem tej komisyi r. dr. (iryzieckiego.

Z porządku dziennego jiowzięto drugą 
uchwałę w sprawie sprzedaży leśniczówki w 
Błotni i w sprawie zwiększenia posad w 
szkołach miejskich. Nadto uchwalono, by 
z przyszłym rokiem szkolnym przyjmowani 
byli do szkół im. Sobieskiego i Czackiego 
uczniowie bez względu na wyznanie.

Po załatwieniu kilku drobnych spraw, 
między inneini sprawy kolaudaeyi szkoły im. 
Sobieskiego i dwóch rekursów budowlanych, 
uchwaliła Wada w dalszym ciągu posiedze­
nia dokonaćr restauracyi pomnika Grottgera, 
znajdującego się na cmentarzu Łyczakow­
skim, kosztem 480 K.; rekonstrukeyj plebanii 
kościoła sw. Anny, kosztem 461 K. oraz wi-

| karów ki przy cerkwi .św. Mikołaja, kosztem 
2186 K.; poczem toczyła się ożywiona dy- 
skusya nad sprawą przystąpienia gminy m. 
Lwowa do Spółki wyrobów przyborów szkol­
nych z udziałem 200 K. Sprawy tej jednak 
merytorycznie nie załatwiono, gdyż o godzi­
nie 9'30 wieczorem z powodu braku kom­
pletu zamknął prezydent p. M i c h a l s k i  
posiedzenie.

OSTATNIA POCZTA.
Wczoraj o godz. 1 po południu przy­

ją ł  N a j j .  P a n  wspólnych Ministrów hr. 
Gołuchowskiego, br. Buriana i gen. Pitrei- 
cha, jakoteź br. Fójerrarego na wspólnej 
audyeneyi. która trw ała  do godz. kwadrans 
na 4. Doniesienie, jakoby także P. Prezy­
dent Ministrów br. Gautsch wziął udział wt 
tej konferencyi, .jest nieprawdziwe.

Na wezorajszem posiedzeniu n i e u s t a ­
j ą c e j  k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  w Vżie- 
dniu, ukończono drugie czytanie noweli prze­
mysłowej i wybrano przewodniczącego ko­
misyi dr. Małachowskiego, referentem ge­
neralnym. Nadto wybrano szereg referentów 
do poszczególnych działów.

Hr. Juliusz A n d r a s s y  wyjechał 
wczoraj z Budapesztu do Wiednia.

Walne zgromadzenie komitatu Neutra 
uchwaliło składać do kas państwowych 
p ! a c o n o d o b r o w o l n i e  p o d  a t k i.

M ur/.ędowycli kołach czarnogórskich na­
zywają wiadomość, podaną przez Yossische 
Zty. o p r z y m i e. r  z u t: z a r n o g ó r s k o- 
s ę r b s k i e m przeciw Austro-Węgrom jako 
bezpodstawne. 7. tej samej strony zaprze­
czają wiadomościom o rzekomej pożyczce, 
zaciągniętej we Włoszech na reorganizację 
i uzbrojenie armii czarnogórskiej, o rzeko­
mym zamiarze wkroczenia wojsk czarnogór­
skich do Hercegowiny, oraz o odbyciu ma­
newrów w oliecnośei oficerów włoskich i 
serbskich. Mianowicie rozstrzygające koła 
czarnogórskie zapewniają, że Czarnogóra nie 
żyw i żadnych agresywnych zamiarów na pół­
wyspie bałkańskim, że pragnie tylko utrzy­
mania status i/ ho, a wszystkie siły wytęż- 
tylko w tym kierunku, aby utrzymać spokej 
i porządek na granicy.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
p r u s k i e j  I z by  p a n ó w uzasadniał lir. 
Eulenbiirg interpelaryę w sprawie zwalcza­
nia socyalnej demokracyi

Kanclerz ks. Biilow odpowiadając na 
interpolację, oświadczył, że już przy roz- 
mallyttfi sposobnościach wskazywał na nie- 
hczpićCzeństwo grożące państwu, ze strony 
socyalnej demokracyi. „Uważani to za konie­
czno —  mówił dalej - aby rząd z jak naj­
większą energią występował przeciw agita­
c jom  t e g o  stronnictwa. Muszą być zastoso­
wane wszelkie środki, aby zgnieść organi­
zację, zagrażającą państwowemu porządkowi. 
Nie damy się kierować ulicy, ani nie u 
lękiiiemy się demoustracyi i gróźb. Nie ścier-j 
pimy w Niemczech wyliryków tłumu i rc- 
wolucyi. Rząd nie uważa za potrzebne roz­
szerzania swych pełnomocnictw, ale z jak 
największą energią zrobi użytek, ze swych, 
ustawa mu przyznanych praw. Jeżeli hr. Eu- 
lenburg wołał: C aw nnt consulcs! t. zn., aby 
kanclerz ostrą i silną ręką władał, to rzą­
dowi musi się już zostawić deeyzyę. kiedy 
będzie uważał za stosowne zażądać w cia­
łach ustawodawczych rozszerzenia swych 
praw wobec rewolucyi i rozruchów. W yw o­
dy prasy burżuazyjnej szkodzą niemal do­
brej sprawie. Gała prasa i partye burżuazyj- 
no powinny iść razem przeciw socyalnej de­
mokracyi. a nie paktować z nią, jak to było 
w ubiegłych latach i zawierać kompromisy 
wyborcze. Wszystkie żywioły burżuazyjne 
powinny się połączyć i razem z rządem wy­
stąpić przeciw rewolucyjnej socyalnej de­
mokracyi. Dartya ta nie byłaby tak wzrosła, 
gdybyśmy z naszej s trony nie byli bagate­
lizowali grożącego niebezpieczeństwa. Par- 
tye burżuazyjne. powinny dziś wszystkie po­
stępować zgodnie wobec wspólnego wroga". 
(Huczno oklaski).

Na tein obrady przerwano i odroczono 
Izbo na czas nieograniczony.

Dotychczas wybrano w Anglii 342 1 i- 
b e r a ł ó w  (-j- 174) 41 kandydatów robo­
tniczych (-U 32) 140 unionistów (-}- 10) i 
81 naeyonalistów f-U 2). Liberali sami roz­
porządzają większością 80 głosów.

Z A l g ę  s i r  a s  telegrafują: Wczoraj o 
godzinie 3 po południu delegaci zeszli się na 
posiedzenie, celem dalszych obrad nad spra­

wą podatków. Ułożono arkusz z 23 pytania­
mi, które stanowić będą podstawę do obrad.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Stanisławów, 26 stycznia. Z powodu 

zawiei śnieżnych wstrzymano w dniu dzi­
siejszym aż do odwołania ogólny ruch po­
ciągów pomiędzy Kołomyją a Stefanówką, 
na szlaku Delatyn - Kołomyja-Stefanówka.

W iedeń, 26 stycznia. W iener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał Arcybiskupowi or­
miańskiemu we Lwowie, ks. Józefowi T e o -  
d o r o w i c z o w i ,  i biskupowi w Tryeście, ks. 
Franciszkowi N a g ł o w i ,  godność tajnych 
radców.

Minister handlu zamianował komisarzy 
skarbowych: Marcina S z t a b ę ,  Salomona 
B a c z e s a  i Jana  T o m a s z k a ,  sekretarzami 
skarbowymi w okręgu lwowskiej dyrekcyi 
skarbu.

W iedeń, 26 stycznia. Najj. Pan przy­
jął dziś na prywatnem posłuchaniu hr. J u ­
liusza Andrassego.

W iedeń, 26 stycznia Przybył tu głó­
wnodowodzący w Budapeszcie, generał Uex- 
kiill.

Położenie w K rólestw ie Polskicm  i 
w Rossy i.

Petersburg , 26 stycznia. (Pet. Ag.) 
Jak  donoszą z Loszagoi (s tac j i  kolei man­
dżurskiej) dnia 22 b. m. zmierzał tłum ma­
nifestujących powstańców, (przeważnie per- 
sonalu .kolei syberyjskiej), niosąc czerwony 
sztandar ku dworcowi kolei. Umieszczone 
na dworcu wojsko rozpędziło powstańców i 
odebrało czerwony sztandar. Podczas starcia 
1 osoba utraciła życie. 4 odniosły ciężkie 
rany, a 30 lekko zraniono.

P etersburg , 26 stycznia. (Ag.) Roko­
wania w sprawie, traktatu handlowego mię­
dzy Austro-Węgrami a Rossyą zostały ukoń­
czone. Na ostateczne propozycje, uczynione 
przez pełnomocnika rossyjskiego. nie mógł 
ambasador austro-węgiorski dać delinitywnej 
decyzji i zastrzegł sobie danie odpowiedzi 
za kilka dni. po porozumieniu się ze swym 
rządem.

Petersburg , 26 stycznia. (Pet. Agene.). 
Według urzędowego sprawozdania, zawiado­
miła rewolucyjna organizacja w P enzie  szefa 
tamtejszej żan d a rm o m  Prozorowskiogo. że 
komendanta 78 dywizji piechoty Lisowskie­
go zamordowano d. 15 b. ni. przez omyłkę, 
która będzie w ten sposób naprawiona, iż w 
najbliższym czasie zamordowany zostanie Pro- 
zorowski. *

Petersburg , 26 stycznia. (Pet. Ag.). 
Generał książę Woroucow-Daszków telegra­
fował dnia 24 b. m. z Tytiisn do cara: 
Głównodowodzący w okręgu Sackum doniósł 
mi. że z początkiem st rej ku pocztowo - tele­
graficznego powstańcy usunęli władze pań­
stwowe i usiłowali zabrać kasę państwową, 
co im się nie powiodło. Część agitatorów 
uwięziono. \ \ : ostatnich dniach weszło pu­
bliczne życie znów na normalne tory. O d ­
działy powstańców wojsko rozproszyło.

Gubernator Noworossyjska donosi, że 
przywrócono tam już spokój. Do Kutai.su 
wysłano wojsko.

M oskwa, 26 stycznia. (Pet. A g .) Obra­
dujący tu kongres marszałków szlachty u- 
chwaiil rezolucję z oświadczeniem, że silna, 
legalna władza rządowa musi przedsięwziąć 
odpowiednie środki, celem stłumienia rudn i 
powstańczego i ochrony pokojowo usposo­
bionej ludności, uraz uspokojenia kraju. — 
W tvm celu potrzebne jest wzmocnienie 
władzy rządowej. Zarazem jest nieodzownie 
konieeznem, aby zapanowało przeświadcze­
nie, iż Duma będzie zwołana i że będzie 
zapewniona wolność i swoboda podczas zgro­
madzeń wyborczych i wyborów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 26 stycznia 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 676'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 79S- —, Akcye Anglobanku 
325-— , Akcye Unionbanku 561 50, Akcye 
Landerbanku 442-75, Akcye Bankrereinu 
563-75, Akcye Bodencredit 1080- —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 554' — , 
Akcye kolei państwowych 6 68 '—, Akcye 
kolei Południowej 124- — , Akcye kolei Elbe- 
thal 445-50, Akcye kolei Północnej 5720-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 582-— , Akcye 
Alpiny 538-— , Akcye Rinia Muranyi 533-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2698“— . 
Akcye Fabryki broni 560’ — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 366-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 695 '—.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c l i o w i e c k i .
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Zmiana lokalu! S C H R E I B E R
N l a w M  i DaMaźrsta t e  Lwowie

przen iós ł  swój Magazyn i pracownię z dniem 10. s t rczn ia  z Rynku na nl 
H etm ań sk ą  1. 0 (naprzeciw  studni Najśw Panny  M ary i)  i poleca Szsn. 
P. T- Publiczności znane /- dobroci i trwałości, rękawiczki glace, duńskie, 
sa rn ie  i t. p. w łasnego wy: obu, oraz gpeoyalny skł--d gorsetów reformowa­

nych, bieliznę męzką, s. elki i i rawalki.

Rękawiczki do chemicznego prania przyjmuje.

NADESŁANE,

ISSisjsfese fa :« r ts
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyja­
śnień w godzraaeb urzędowych od 8 — 2 po 

południu. — A dres:

GABRYELÓWKA we Lwowie.

Redakcya ,.Oszczędności“ na żądanie 
Dra Z. Caro uprasza nas o zaznaczenie, że 
artykuł jego „W sprawie ukrajowienia po­
cztowej Kasy oszczędności“ powtórzyła za 
zezwoleniem autora, z jego rozprawy „Re­
forma kredytu włościańskiego“ przedruko­
wanej obecnie w „Studyach społecznych■* 
o czem przez pomyłkę drukarską nie wspo- 
miano w  samym numerze „ Oszczędności

Z licznych obecnie w handlu  będących t łu-  
s-czów do potraw z owoców kokosu ji-st szczególnie 
m arka  „CERES“ godna polecenia. Zyskała ona so­
bie w krótkim czasie dla szczególniej zych zawsze 
jednakow ych  >alet du to  p rz r j ic ió ł .  Tłuszcz ten 
znajduje  się nie tylko w kuchniach zamożnych, ale 
także z powodu s ej taniości w kuchniach  n a ju ­
boższych.

Jako  pen s ą lokacyę kapitałów
polecamy:

4'7„ Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4e/e i Disty zastawne Banku krajowego.
4 ,J/0 i 4 1 /eo/0 Listy zastawne Banku hipot.
4-/0 i 4 >/I ,J/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papjery te. kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

§ « k a l  I  l a l l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej
p ro w iz y i.

Kawiarnia „WiBfleńska£I
=  znakomita kawa. z z z :
U trz y m u je  n& sk ła d z ie  
d z ie n n ik i zag ran i-ozne ;

f rs
FIGARO 
JOURNAL
GAUI.OIS

nngirtlskif.
DAILY C i l E O N I O L L  

NOWGJS WREMIA 

FRANKFURTER ZEITUNG
S o f c o t o w s l i f t t B l f f o

Biur® Pasai HrJ»wa»a 9 .

WszGllciG wyroliy zb złota i srebra
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

P r x j j « r h a l i  , s 0  i i W O w « .

Dnia 26. stycznia 1906.

BOT EL  GEORGEA.
PP .  Hr. W./. M łodecki z Monasterzysk, Wł. 

Serw!*tow«-. i z Juzou-zan K. Sm atycki  z Siernia-^ 
nówki. II. S trzeibicki z Kamionki striun.

HOTEL IM PER IA L  
PP. Hr. A Czosnowski z Wołynia, F .  J a r l  

towski z Twierdzy, A. Jędrzejowicz ze Starego 
miastu, J.  Ho-ębski ze Sóawcntjna ,  J. Leszczyński 
z li  -rek małych

HOTEL EU R O PEJSK I 
P. H Wielowiejski z Olejowa.

C E J f  X I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia  26. stycznia 1906. płacą {żądają
waluta koron.

I .  A keye za sztuk ę. K  h K  h

Banku liip. gal.  po 200 zł. (400 kor.) 552 - 562 —
Banku gal.  dla  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . -580 — 586 —
Fabryki  wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . _ _ 300 —
Tow. dla gal.  przedsięb. e lek try­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

11. L is ty  zastaw n e za 100 kor.

Banku b .g .  5% w. a. wyl. z 10% J U  50
„ „ 4 ’,',% „ los w 50 1. 100 60 101 30
„ „ 4'7o „ 60 i. po 200 k. „ 98 50 99 20

„ kraj. 4 ' / ,%  „ los w 51 1. c,. 100 75 101 45
n .. J ° S  W  5 7  h  - ś 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- c
sza e m i s y a ) ......................................... 99 50 ___ ___

Tow. kred. galic. ziernsk. 4% ^
los w 41'/a l a t ............................. 99 50 _ _  ___

4% los. w 56 l a t .......................s 99 - 99 70

I I I .  O Lligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. s 102 80
Kłinunalne  Banku kr. 5% (2em.) m _ _ ___ __

n  4 V L  (3em.) H 100 80 101 50
„ * 4 % (4 em.) ^ 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4 % . . . . 99 — 99 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 30100 —
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 50- 98 20

n  1, 11 4 V j  • • • 100 50 101 20
I T . Losj-.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -

Y. M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 4u
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rubli  rossyjskich srebrnyeh . 249 - 251 50
100 rubli  rossyjskich papierowych 250 50,252 50
1O0 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

płacą żądają

101-05
101-05

100S5 
195-50 
290 — 
2 8 8 - -  
292-50

K u ro  gie łdy  wiedeńskiej.
Dnia 25. stycznia 1906.

A. Ogólny d łu g  pań stw a . płacą żądają
Jednolity  d ług  państwa w banknot.

i n a j - l i s t o p n d ...............................................99 9 0  10010
styczeń l i p i e c .................................. 99 90 100TO

Koronowa waluta.
Jednolity  d ług  państwa w srebrze

luty-sierpień ........................................
K w ie c ie ń -p aź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1S54 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1800 po 500 zł. vva. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł .....................
„ „ 1864 po 50 z ł.....................

L is ty  zast. domen parist. po 120 zł. 5 pr.

I ł .  D łu g  pań stw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr.  renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 117-90

Austr.  renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 p r ............................................... 100-10

C. O b ligacje  ko lejow e.
Kol. Aroyks. Albrechta  za 100 zł. 4 pr. 100 05 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 1UÓ zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety  za 200 zł. mk. 5 :1/4

pr. (ostemp. a k e y e ) ............................
Kol. Cesarza Franc iszka  Józefa za 100

zh 5'h V ..............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r ..........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................

O b lig a cje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Ko'.. Aro. Albrechta  za 300 zł. 5 pr. 105 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•—
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej cmiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . . _ .............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa  (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11S-—

1). D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej)) 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —■— —i

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 96'15
Węg. obi. pr. reguł.  Cisy 4% . . . 16125

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217T5 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 214 50

E . O bligacye indem uizacyjnc.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .............................97-—
Węgier za 100 zł. 4 p r ......................... fu j25

F . Iu ne  publiczne pożyczki.
Poż. reguł.  Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100 25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .........................................

118-10

4 8 6 ' -

127-10

99-95

100 - —

100-20

100-40

99(10
100-10

99-70

101-25
101-25

162-85 
197-50 
29 L- — 
290’— 
294-50

118-10

100-20

101-05

119.10

488-—

128-10

100-95

100-90

101-20

10P40

100-60
101-10

100-70

119- —

96-35 
103-25 
21915 
216-50

9 8 . -
97-25

107-:

99-20 100-20

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr. .  ............................
Dal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................

„ obi. prop. ,, 1889 4 p r.....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ................................ .....
Renta włoska za 100 lirów- (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(L L is ty  z a s ta w n e .  Oblig. H i pot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr .  banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr.  żalił. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

,, „ obi. prem. z r. 1SS0 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Bukowiński zakl. Icri*. ziein. los 5 pr.
- >os 4 pr.

Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.

” ” ” - 1O3j5o0 ,L i 1/al,r-- •„ „ „ ... 60 I. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
., 4,1"'.- ^ ' i r e  • -

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/a pr. 517 ,  lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 4Ł/a p r ..................................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.
II. O b l ig a c j e  z prawTm pierw 

za 100 zł. nom.

Tow żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 jir ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ces. Ferd. cm. z r. 1886 4 pr.

„ „ 1887 4 pr.
„ „ 1888 4 pr.
„ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł.  ............................  . . .

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L osy (za sztukę).

Budapeszteńskie  (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla liand. i przom. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k .................... .....
Pożyczka miast-a Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Paliy  40 zł. m. k.....................................

płacą żądają

102-25 103-25
99-15 100-15
99-40 100-40

97-65 98-05

— -— __-__
1 0 2 - 11 1 --
149-75 O Ot

l isty (1 u/.ne

99-30 100-30

297-50 307-50
299-50 309-50
101-35 102-35

99*75 10075
m - 1 1 2 -
100-45 101-40

98'65 99-65
9a-70 99-70
99-60 —• —
99-75 —'—

101" — 102'—

lOP — 102' —
9 9 - - 99-90

100-80 101-80
DOBO 101-60

szcóWwa

11715 — •—
J 1 i --
100-40 101-40
100-35 101-35
100-35 101-35
100-35 10P3o

92-45 !%|45

12 
1 

II 
Ś 

1 
1 

1

100-75

25-30 27-30
477-— 486-—
147-50 15750

79- — 85’—
9 3 - - 1 0 0 - -
61 — 67 —

173- — L83--

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 52 25 54-25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 33T0 3.>10
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 57'— 03 —
Sal ma 40 zł. mk..................................  209'— 219’—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 72-— 7S'50

K .  A keye  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr .  240 kor. . . . 324'4o 325-40 
Peszt. Banku liandl. 500 zł. . . . 3052 — 3000’— 
Zakl. krwi. dla  handlu i przem . . 674-7,5 075-75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 795"— 79fl"—
Dolno austr.  tow. esic. 400 kor. . . 546 50 546-75
Galie, banku liip. 200 z ł ......................  554-— 55100

y ., dla liandl. i przcin. 200 zł. —-— 200'—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 442 50 443'50

„ Austro-węg. 1400 k....................  1631-— 104P—
" Związku (Unionbank) 200 501-50 502'50

Czeskiego banku związkowego loo zł. 240-50 j4 V —
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 246'— 240’50

L .  A keye  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 454’— ----------

„ „ akeye zakład. 200 zł. 425 — — ’~
Kolei półn. ces. FÓrd. 1000 zł. mk. 5li70‘— 5710 -  
Kol. Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 440’— -

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580’— 58 
„ w sr li od.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392’— 40. 

A us tr .Tow .żcg l .na  DunajuóOO zł. uik. 1006 — lUH

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B r i i i  100 zł. 664'—
Galie, karpackie naft.  tow. 500 kor. 695 — 705--
Austr. tow. górnicze A lpinc 100 zł. 530 — 531 — 1
P rag sk i l fo  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2630’— 2050—
Schodnicy 500 kor.....................................  664-_ (574-.
Tureck. zarz. tytoniów. 5o0 franków —■— — ■—
Trifail.  tow. kop. węgla 70 zł. . . 276’— 279- _

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 
Paryż za LOO franków .
Petersburg za 100 rubli 5*/
Niemiec,kie banki . . .
Włoskie b a n k i ............................
Francuskie  banki . . . . ,
Szwajcarskie b a n k i .......................

O. W A L U T
Dukat cesarski ..................................
Austr .  węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f r a n k o w k a ..................................
2 0 - u i a r k ó w k a ..................................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za IOO lir. .
R u b l e ...................................................

pr.

117-421/, 117.62
24045 240-65

95-727, 95-8..

11745 117-75
9Ł 627, 9575

95-40 t iP f  5

Y.
11-3:™ 11-3(7 ‘

19-12 19-J i
23-50 23-5 s

117-427, 117-6T „
95-00 9a-8(i

2-517, 2-52

W
Licytacye.

L. cz. E. XVII. 2349 5 (5) (005 2 — 3)
Na żądanie masy konkursowej Maury­

cego Czoppa, zastąpionej przez zarządcę przy­
musowego adwokata dra M. Rotha we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 20. lutego I '- Go o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya 
20/48 części realności pod lk. 5053 4 we 
Lwowie przy ul. Rybiej 1. 3 położonej, »h l .  
400 III. Dz. ks. gr. m. Lwowa objętej, a zo­
bowiązanego Maurycego Czoppa własnych, 
wraz z przynależnościami, opisanemi w p ro ­
tokole opisania z dnia 24. listopada 1905 
I. ci. E. XVII. 2349,5 (3).

24 48 części nieruchomości powyższej, 
wystawione na licytacyę, są oceniono na 
5068 kor. 33 hal., zaś 24/48 części przyna­
leżności na 44 kor. 79 hal., razem przeto 
5113 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 2556 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszein 
zatwierdza się, i odnoszące się do tych 
części dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII.

j e  m r m r j e
Takie prawa, w obec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstuią, zawiadamiane

i będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 18. stycznia 1906.

L. ez. E. 1893 5 (7) (544 3 -  3)
Na żądanie Vorsehus et Spar Verein 

w likwidacyi w Haliczu, odbędzie się dnia 
5. lutego 1906 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, licytacya 1 3 części realności whl. 88 
gra. Delejów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jes t  ocenioną na 1989 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1326 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do t^j nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d .), może każdy, mający ch od­
kupienia, przejrzeć podczas godzin u r z ę d o ­
wych w sądzie niżej wymienionym, w t-,lu' 
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n i e r u c h o m o ś c i  nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania .jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 28. grudnia 1905.

L. cz. 524 6 (558 3 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy dla sądu powiatowego w Podgórzu 
sprzętów kancelaryjnych, wchodzących w za­

k re s  rbi  ót  s t o l a r s k i c h  rozp i su j e  s ię public 
l i cyr aeyę  w d rodze  ofe r t ,  k t ó r e  ma j ą  
w n ie s i on e  w op i e cz ę to wa ne j  k op e r c i e  wi _  
2 poda n i em do P r e z y d y u m  sąd u  k r a jo weg o  
wyższeo-o w K r a k o w i e  w  t e r m i n i e  do 15. 
lu t ego  °1906.

C e n a  k os z t o r y s o w a  w yn os i  6.933 kor.
Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 

tychże i bliższe warunki dostawy można 
przejrzeć w Dyrekcyi kaneelaryi sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie lub w sąd de 
pc yiatowym w Podgórzu.

P r e z y d y u m  Sądu k r a j o w e g o  wyższego. !

Kraków, d n i a  19. s t ycz n i a  1906.

L. cz. E. 5-'5/5 (3) (61"
Dnia 27. lutego 1906 godz. 10 prz 

połudn. odbędzie sie w biurze Nr. 2 licy 
cya 12/264 częś-i realn. Iwb. 561 g n : 
Spyrk iwice objete.j, stanowiącej las zwa" 
„Głaza“.

Oszacowanie tych części 62 [ [  kor.
Najniższa cena 4140 kor. 67 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.

C. k. Sad powiatowy, Oddział MI.
J o r d a n ó w ,  d n i a  18. stycznia 1906.
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(555 2 - 3 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

odziny urzędowe (tylko dnie powszedni*1) 
rzrd południem od 8 do 12, po volul:!*iu 
d 2 do (i, w soboty po południu od 3 do 8.

L i e V t a c y e : 
oniedzialek, 29. stycznia 1906 od 10 do 12 

godz .: przybory do wyrobu sody, to­
wary bławatne, meble i maszyny intro­
ligatorskie.

Wtorek, 30. stycznia 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, obrazy olejne, kosztowno­
ści. losy i papiery wartościowe.

Środa, 31. stycznia 1906 od 10 do 12 g o d z .: 
fortepian, kasa, meble i maszyny m a­
sarskie i różne skóry.

Czwartek, 1. lutego 1906 od godz. 10 do 
12 godz .: meble, towary żelazne, kasa, 
towary kolonialne i farby.

Sobota, 3. lutego 1906 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się niająae przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 21. stycznia 1906.

1 .4 8 .3 8 1  905 (1.) (602 2 - 3 )
L i c y t a c y a.

W dniu 19. lutego i 906 o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie 
się w biurze I Departamentu Magi­
stratu za pomocą pisemnych ofert, 
hcytacya na dzierżawę głównego fol- 
WŁrku w Błotni w powiecie Przemy- 
ślańskim w obszarze około 896 mor­
gów.

Okre- dzierżawy 6 względnie 12 
lat, począwszy od 6. kwietnia 1307 r.

Wadyum i0 ° /0 ofiarowanego ro ­
cznego czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć w biurze I Departame ntu Magi­
stratu miasta Lwowa (Katusz II pię­
tro) w godzinach urzędowych.

Lwów, 12. stycznia i.iłUo

L. 66451/905 (1.) (603 2 - 3 i
L i c y t a. e y 

W dni o 22. lutego 1966 o go­
dzinie U przed ^rłum lem  odbędzie 
się w biurze I. Departamentu Magi­
stratu za pomocą pisemnych ofert, 
licytac.ya na dzierżawę folwarku t, zw 
„Za Gajem“ w Błotni w powiecie Prze­
my ślańskim w obszarze około 134 
morgów

Okres dzierżawy sześć (6) wzglę­
dnie dwanaście (12) fot począwszy od 
6. kwietnia 1907.

Wadyum 10% ofiarowanego ro 
cznego czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć w biurze I Depari aiK-mu Magi­
stratu miar ta Lwowa (Ratusz II pię­
tro) w godzinach urzędowyyh.

Lwów, 12. stycznia '906.

E. Nr. 2884 ex 1905 (Adj.) (607 2 - 3 )  
P f e r d e l i z i t a t i o n .

Von Seite desk k. Staatshengsten 
epots in Drohowyże wird am 9. Fe- 

bruar 1906 um 10 Uhr Vormit.tags in 
Sanok am Pferdemarkt.e, der Wallach 
Midas, erientalisch Vollblut, 6. jahrig, 
166 ctm hoch gegen gleich baare Be- 
zahlung an den Meistbietenden ver- 
steigerungsweise hintangegeben werden.

K. k. Staats Hengsten Depot 
in Drohowyże.

Drohowyże, am 24. Janner 1906.

L cz. E. 2250/5 (5) (597 1 -  .)
Na żądauie funduszu ubogich gm 

Rawa, zastąpionego przez c. k. Prokuratoryę 
Skarbu we Lwowie, odbędzie się dnia 28. 
lutego 1906 godz. 10 przed południem w są ­
dzie niżej wymienionym, biuro VI. licyta­
c ja  1) całej realn. whl. 1614 gm. Kamionka 
wołoska, 2) połowy realn. wlil. 1707 gm. 
Kamionka wołoska, 3) połowy realn. whl. 
1790 gm. Kamionka wołoska, 4) 4/6 części 
realn. whl. 3064 gm. Kamionka wołoska, 
5) połowy realn. wlil. 890 gm. Rawa obję­
tych, zobowiązanego własnych wraz z przy- 
naieżnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego, dwu stodół, studni i oparkanie- 
m a  na pb. 721 ŵ  Rawie położonych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: realn. whl. 1614 na 250 
kor., połowa realn. whl. 1707 na 885 kor.,

♦Gazeta Lwowska* Nr. 21 z

połowa realn. whl. 1790 na 77 kor. 50 hal., 
4/6 części realn. whl. 8064 na 53 kor. 33 
hal., połowa realn. whl. 890 na 1688 kor., 
przynależności zaś n a  1890 kor.

(Najniższa cena wynosi co do całej 
realn. whl. 1614 gm. Kamionka wołoska 
166 kor. 66 hal., co do połowy realn. whl. 
17u7 tejże gmiuy kwotę 2 ;3  kor. 34 hal., 
co do połowy realn. whl. 1790 tejże gminy 
kwotę 35 kor. 56 hal., co do połowy realn. 
whl. 89'i gm. Rawa kwotę 2085 kor. 33 
hal., poniżę.) tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i '  t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VI.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 2°. stycznia 1906.

(637)
Ogłoszenie licytacyi.

W skutek prośby firmy Motio En- 
gelstein i Josel Mordko Rosner dzier­
żawców tartaku parowego w Prutcu 
ad Jabłonica powiat Nadworna, odbę­
dzie się dnia 8. lutego 191)6 o godz 
2 po południu w zabudowaniu pomie- 
nionego tartaku ustna publiczna do­
wolna licytacya na 36.000 stopni ku- 
bicznych desek świerkowych i jodło­
wych od 4— 6 metrów i 1500 stopni 
kubieznych takichże łat.

Cena. wywołania wynosi od jednej 
stopy kubicznej desek po 76 h a l , zaś 
łaLy od jednej stopy kubicznej po 
64 h?l

Wadyum złożyć się mające przed 
rozpoczęciem licytacyi 5000 kor.

O bliższych warunkach licytacyj­
nych dowiedzieć się można wj godzi­
nach urzędowych w fcaaeelaryi Urzędu 
gminnego w Ja błonicy

Ja kłonica dnia 24 stycznia 1906.
Naczelnik gminy: 
Wasyl Liczkowski.

L. cz. E. 1^94 5 (22) (627 1— 3)
Na żądanie adw. dra Brodera w Żywcu, 

jako zarządcy masy konkursowej firmy .Joa­
chim Pilcer w Żywcu oraz zgodnie z uchwałą 
Wydziału wierzycieli z dnia 7. października 
1902 1. cz. S. 5/2 c. e. (128), odbędzie się 
dnia 12. lutego 1906 o godzinie w pół do 
10-tej przed połud. w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 w gmachu Magi­
stratu (parter) licytacya a) realności lwh. 
1 ks. gr. gm. kat. Łodygowicach objętej 
stanowiącej _ „młyn pa row yg  oraz b) rea l­
ności lwh. 549 ks. gr. gm. Łodygowice obję­
tej masy konkursowej firmy handlowej Joa ­
chima i żygfryda Pilcerów własnych, wraz 
z przynah znościaiui, składającemi się z m a­
szyn i urządzenia młyna parowego, tudzież 
gruntów do młyna tego należących.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyc, są ocenione a to realność ad a) na 
83.864 kor., a realność ad b) na 839 kor. 
50 Lal.

Najniższa cena wynosi ad a) 55.909 
kor. 34 hal., ad b) 560 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin ur.ędo- 
wych w biurze wyżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 29. grudnia 1905.

L. cz. E. 1349.5 (6) (620)
Dnia 20. lutego 1906 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr.

dnia 27 stycznia 1906.

7, licytacya realności lwh. 96 gm. Tuczapy, 
wraz z przynależnościami, celem zniesienia 
współwłasności.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta-
cyę, jes t  oceniona na 8968 kor.

Najniższa cena wynosi 5979 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W: arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzK tutejszym, biuro 
Nr. 7.

(Jena z przetargu uzyskana powinna 
być w sądzie złożona w przeciągu dni 14 
po ukończeniu przetargu, poczem rozdzieloną 
będzie między współwłaścicieli w stosunku 
do ich części.

Wierzycielom na nieruchomości zabez­
pieczonym zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.

Nabywca obowiązany będzie przyjąć 
na  siebie wszelkie ciężary na tej realności 
zaintabulowane, jako też wszelkie na niej 
ciężary publiczne ciążące podatki i należyto- 
ści skarbowe.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 22. grudnia 1905.

L. W. kr. 116687/05 (60S 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiein rozpisuje niniejszem publiczną li­
cy tację  ofertową na budowę gmachu na  po­
mieszczenie krajowej stacyi doświadczalnej 
chemiczno-rolniczej i krajowej szkoły go- 
rzelniczej w Dublanach pod Lwowem, z wy­
łączeniem urządzeń centralnego ogrzewania 
i "wodociągów. P lany  i warunki budowy są 
do przejrzenia w Departamencie III, W y­
działu krajowego w godzinach urzędowych.

Przedsiębiorcy chcący się ubiegać o tę 
budowę winni wnieść swe oferty zaopatrzone 
potwierdzeniem Kasy krajowej na złożone 
wadyum w wysokości 2 1a°/0 ceny oferowa­
nej wprost do Wydziału krajowego najpó­
źniej do dnia 15. lutego 1906.

W kw ńtn iu  b. r. rozpisze Wydział 
kraje wy licytacyę ofertową na budowę pa­
wilonu dla domu zakładowego uczniów A ka­
demii rolniczej w Dublanach, która to bu­
dowa będzie wykonaną w b. r. równocześnie 
z wymienionym powyżej gmachem stacyi 
doświadczalnej w Dublanach.

Przedsiębiorcy ubiegający się o bu­
dowę gmachu dla stacyi doświadczalnej winni 
się zobowiązać, że na żądanie Wydziału kra­
jowego obejmą także budowę pawilonu dla 
domu zakładowego uczniów Akademii rol­
niczej w Dublanach po tych samych cenach 
jednostkowych.
Ż Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 21. stycznia 19‘ 6.

Piotrowski.

L. 1127 06 (665 1 - 3 )
Przestrzega sio oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosunkowo 
wysokich zwrotów zysku, względnie przed 
żądaniem za niskiego ryczałtu prowizyjnego 
lub prowizyi, gdyż nie mogą się spodziewać 
zniżenia dobrowolnie ofiarowanych zwrotów 
zysku względnie podwyższenia żądanej pro­

wizyi.
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w Hu- 
siatynie pod lk. 67 będzie obsadzoną w d ro ­
dze publicznej konkurencyi.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w in ­
nych domach na ten cel się nadających.

Składownia ta przydzieloną będzie z po­
borem materyałów tytoniowych do Fabryki 
tytoniowej w Jagielnicy i ma zaopatrywać 
w potrzebne materyały tytoniowe tralikantów 
tytoniowych.

Składownia połączona jes t  z trafiką 
składową.

Składo*nik  jest  obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1. listopada 1904 do 
31. października 1905 pobrano dla tej skła- 
downi materyał tytoniowy w wartości 102.028 
kor. 86 hal.

żysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1608 kor. 24 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i b lan ­
kietów wekslowych 11.949 kor., od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya 
w wysokości 1 °/0 procentu od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslo­
we i listy przewozowe mają być pobierane 
w c. k. Urzędzie podatkowym w Husiatynie.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tyto­
niu, względnie co do trafiki składowej 
w myśl przepisu dla trafikantów.

Przepisy te, mogą być przejrzane 
u władz skarbowych I. instancyi i w nad­
zorach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for­
mularze ofert można otrzymać bezpłatnie 
u władz skarbowych I. instancyi i w nad­
zorach straży skarbowej.

W  razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie: cyfrowo 
i słownie stopy procentowej od wartości 
sprzedanego materyału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 25. lutego 1906 do godz. 11 przed 
południem u Naczelnika c. k Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Ozortkowie.

Wadyum licytacyjne wynosi 200 kor. 
i ma być złożone w gotówce lub w papie­
rach wartościowych mających zabezpieczenie 
pupilarne.

Oferty zawierające zobowiązania do pro­
wadzenia składowni w połączeniu z innein 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Ozortków, dnia 18. stycznia 1906.

L. cz. E. 2393/5 (4) (625)
Dnia 14. lutego 1906 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya re­
alności wiejskiej whl. 461 ks. gr. gm. 
Trójca.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jes t  oceniona na 1225 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 817 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Hężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 4. stycznia 1906.

L. cz. E. 1288/5 (5) (619)
Dnia 20. lutego 1906 o godz. 10 rano 

w sądzie tut., biuro Nr. 7, odbędzie się li­
cytacya całej realności whl. 1051 gm. J a ­
zów stary ocenionej na 1450 kor.

Najniższa cena wynosi 967 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 7.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 21. grudnia  1905.

Upadłości.
L. cz. S. 4/5 (56) (610)

Uchwałą tego sądu z dnia 10. lipca 
1905 I. cz. S. 4 5 (1) otworzony konkurs do 
majątku Abraham a Brandstattera, właści­
ciela handlu obuwia w Krakowie, uznaje się 
po myśli § 189 ord. konkurs, za ukończony. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 30. g rudnia  1905.
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(611) j .  . . .  sve pozehnani“ (ofjne UberfcĘirift), j niemą. Kuratorem ustanawia się Józefa Żrai 

i fdjliefjtid) ber ©telle boit „Za doby krizovych“ if 
biź „lidskeho te! a11 beS auf ©eitc ‘18 nnb 39 
abgebrucften Onifolź otjnc Uberfdjrift nad)
65 a, 303 uub 305 © t  @. berboten.

jowskiego gospodarza z Hum ego niżnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I V /  
Borynia, dnia 20. grudnia 1905.

L. cz. S. 1 5  (91)
W  konkursie Gustawa Goldsteina zare­

jestrowanego pod firmą „Gustaw' Goldstein, 
res tau rac ja  i handel korzenny w Krakowie11 
wyznacza się audyencyę do rozprawy i 
powzięcia uchwały względem ugody przy­
musowej, proponowanej przez krydataryusza 
Gustawa Goldsteina, na dzień 5. lutego 1906 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 9.

Projekty dotyczące ugody przymusowej 
wolno przpglądać u zawiadowcy masy.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 13. stycznia 1906.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 9885,11 (636 1— 3)

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Rudnikach z poborami 
3 klasy 4 stopnia, ryczałtem 428 kor. ro ­
cznie na służącego i ewentualnem wynagro­
dzeniem 1200 kor. rocznie za codzienne dwu 
razowe jazdy posłańcze do Widynowa i z po­
wrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. lutego b. r. do c. k. Dyrekc.yi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 22. stycznia 1906.

L. 3703,05 (664)
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Tłu­
maczu rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Chocimierzu

Chcący ubiegać się o tę posadę 
winni są do 1. marca b. r. wnieść 
podanie na ręce Wydziału powiato­
wego w Tłumaczu udokumentowane 
następującymi załącznikam i:

1) Dowodem, iż ubiegający się 
posiada prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2) Dyplomem doktoratu medy­
cyny.

3) Świadectwem moralności.
4) Dowodem, iż posiad* 2 letnią 

praktyką w zawodzie lekarskim.
5) Świadectwem zdrowia, wysta- 

wionem przez c. k. lekarza powiato­
wego

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna w kwocie 1200 kor., roczny 
ryczałt na objazdy 600 kor, dotacya 
gminy Chocimierza rocznie 400 kor, 
wreszcie jednorazowy nadzwyczajny do­
datek w kwocie 600 kor.

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowości: Chocimierz, 
Puzinki, Bortniki, Przybyłów, Bohoro- 
dyczyn, Jeziorzany i Olesza.

Lekarz okręgowy będzie miał obo­
wiązek utrzymania apteki domowej

Posada ta będzie do objęcia 
z dniem 1. kwietnia b. r.

Wydział powiatowy «
Tłumacz, dnia 23. stycznia 1906.

Wyroki prasowe.
£1. 17- (557)

S)ag !. !. Sanbeś* alś ^refjgericljt in 
•$rag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 18. San* 
net 1906, S(3e. 15 6, bie SDBeitcrbcrbreitung ber 
9łr. 2 ber 3d tjd )r if t : „Rovnost“ bom 13. San* 
ner :906 tuegen ber ©tetlen bon „Vsechno v 
e itankach“ biź „deti ve skole“ unb bon „Za 
to c it“ btó „cesky deln ik“ beS Slrtifelś; 
„Skola a delnictvo“ nad) §§ 63 unb 300 
©t. &. berboten.

(Łaś ! !. śłreiś* at§ i(kcjjgcnd)t in
Ceitmeri^ fjat mit bem ©rfenntniffe bom 18. 
Sanner 1906, i|3r. 1/6, bie SJciterbcrbreitung 
ber 9łr. 5 ber 3dtjd)ttft:  „9łorbbuI)ntifcf)e SRolfg* 
jeitung" bom 17 Sanner 19’ 6 mcgeit ber 
©telle bon „93om .^odjmurbigften' auf ber 
©affe" bis „ciue greube fjaben fontttc" be<8 
SlrtifelS; „2o3 bon Jłom!" nad) 3 ;:3 ©t. @. 
berboten.

©a8 f. f. 5 r̂eiS= alś tlire^geric^t in 
jfjilfcn łjat mit bem (Srfenntniffe boni 17. San* 
ner 1 6, IRr. 3/6, bie UBeiterberbreitung ber 
9<r. 2 unb 3 ber 3eitfd)tift: „Kramerius“ bom 
12. Sanner 1906 wegen ber ©teUcn bon „A 
pak m am e“ bis „aktu pohlavnim“ , bon „Jak 
videti“ bi3 „vyslovne poprena“, bon „Pokla- 
dame zajiste“ bi3 „a tesnost“, bon „Jest pro- 
stituce" bi§ „pocestay ucel“ beS 3lrtifel§; 
„O prostituc-i zenske i muzske“, banit megen 
ber iftotijen: „Muchomurky“, „Pokrok vnika

2)a§ t. f. $rei§* alg ijkejjgeridjt in 
Dłutuj) fjat mit bem ©rfenntniffe bom 18. 
Sanner 1906, s$ r .  2,6, bic SBeiteroerbreitung 
ber 9tr. 3 ber 3eitjcf)rift; „Moravsky Sever“ in 
§of)cnftabt bom 12. Sanner D ‘05 megen ber 
©telle bon „At cetnici nasilim “ bis „do 
ohne oleje prileva“ beg Slrtifelg; „Pomozte11 
unb bon „Ale za to jsou neustale stiznosti“ 
big „teto spolecnosti prijeuino nebude“ beg 
21rtifelg; „Stavka na Vitosove“ nad) § 300 
©t. @. nnb 21rt. IV. beg ©efe^eg bom 17. 
©e^ember 1862, 9L © ffll. 9ir. 8 ex 1863, 
berboten.

2)ag f. f. Sfreig* alg łprejjgcrid)!; in 
£>lmu|) tjat mit bem ©rfenntniffe bom 18. 
Sanner 19< 6, ^ c .  3/6, bie SBeiteruerbreitung 
ber 'J!r 7 ber 3e itfd)nft: „Selske L is ty“ bom 
14, Sanner lfjjfl megen beg Strtifelg; „Tykrik 
ze severai Moravyu in ber ©telle bon „At 
cetnici nasilim“ big „boure nevole“ nad) Vtrt. 
IV, beg ©cfejH'g bom 17. 5De^ember uS62, 91 
(S. 581. Kr. 8 tx  862, ccrboten

31- 18 (609,
2)ag !. f. Sanbeg* alg ijjre^gerid)t in 

iprag bat mit bent ©rfenntniffe bom 20 San* 
ner 1906, s4$r. I. 17 6, bie SB.iterberbreitung 
ber Kr. L ber $eitfcĘ)rift; „Telocvicny ru ch “ 
pro Sanner i 906 megen beg Slrtifelź: „Terro- 
r is te“ nacb § 305 ©t. &> berboten

S)aS 1. f. Sanbeź= aU 'prc§gerid)t in 
iprag but mit bem (Srfenntniffe bom 21. 3att= 
ner 1906, iJJr. I. 18,6, bie ŚBeiterberbreitung 
ber 3dtjd)rift: „Volna 'fribuna" bom 19. 
ner 19 6 megen ber ©telle bon „Losud mlady 
eesky“ bi§ „solidarity a hospodarske rovno- 
s t i“ be§ SlrtifclS: „Kareł Urzka: Auarchism 
a cesky venkov“ nacb § 305 @t berboten.

3 t  19 («*3)
f. f. ®rei3* ais ijlrebgfriibt in 

58ubmei3 b°t mkt Stfenntuiffe bom 22. 
Saniter 19* 6, i^r. 1/6, bie SBeiteroerbreitung 
ber Kr. 8 ber „Jihoeeske L is ty11
bom 20. Sńnner 1906 megen ber ©telle bon 
„Jedinou spravnou“ biź „jich dostało-1 bcś 
Strtifelź: „Dustojuikuin posadky cesko-bude- 
jovicke znovu zakazan vstup do Besedy11 nacb 
§ 302 ©t. @. berboten.

U!a3 f. f. Sreiź= alS f}5reBgerid)t in 
^bniggrab tjat mit bem Gśrfcnntniffe oom 22 
Sćinner 1906, ijJr. IV. 3 6, bic SBeiterberbreL 
tung ber Kr. -3 ber 3dtjd)rift: „Ulasy od Me- 
tu je“ bom 19. Sdnner 19! 6 megen beś 21rti= 
fel§: „Vladni persekuce" nad) § 300 ©t. @ 
berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 222 5 (1) . (594 2 - 3 )

Iwana Kozaka Jurka  z Żukowa uznano 
marnotrawnym.

Kuratorem ustanowiono D m ytra  Ko- 
cabę z Żukowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, 17. listopada 1905.

L. cz. P. 196 5 (1) (593 2— 3)
Andrija  Ilczyszyn Danyły z Żywa- 

czowa uznano marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Paw ła  Nyluka 

Jedia  z Żywaezowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 12. września 1905.

L. cz. P. 195 5 (1) (592 2 - 3 )
Danyłę Fedorezuka z Piotrowa uznano 

marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Semena Ciu- 

raka Michała z Piotrowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 12. września 1905.

L. cz. P. 342/5 (8) (584 2 - 3 )
Karol Iżykowski z Kamionki strum. 

uznany głupkowatym. Kuratorem dla niego 
ustanowiono Antoniego Skrytyka z Kamionki 
strumiłowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., d. 31. grudnia 1905.

L. cz. P. 374,5 (577)
C. k. sąd powiatowy w Boryni na żą­

danie głuchoniemej Katarzyny Sozańskiej 
Hintynowicz, córki Lesia z Husnego niżmgo, 
zawiesza nad Bią kuratelę a to z powodu jej 

! ułomności, a mianowicie, że jest głucho-

L. cz. P. 199 5 (6) (585)
Barbara Pater  2o K a ra b in  z Taturj- 

nowa została uznaną umy>łowo chorą, ku­
ratorem jej ustanowiono Fedka Kahnja z Ta- 
tarynewna.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Komarno, 25. października 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L IX. 239 (16) (552 3 - 3 )

O b w i e s r c z e n i e.
Kandydaci zawodu leśno-gospodarezego, 

zamierzający w r. 1906, przystąpić do egza­
minu państwowego, przepisanego dla gospo­
darzy leśnych lub pomocników w służbie 
leśnej, technicznej i ochronmj. jakoteż do 
egzaminu przepisanego dla służby ochronnej 
łowieckiej, winni najpóźniej do 31. marca 
1906, wnieść do c. k. Namiestnictwa po­
dania zaopatrzone dokumentami i załączni­
kami wymaganymi według przepisów § 3t 
względnie 29, rozporządzenia c. k. Minister­
stwa rolnictwa z 3. lutego 1903 Lz. p. p. 
Nr. 30. względnie § 2, rozporządzenia tego 
c. k. M inisterstwa z 3. lutego 1903, Dz. p. 
p Nr. 31, a to kandydaci będący w służbie 
publicznej we właściwej drodze służbowej, 
inni zaś za pośrednictwem właśe.wego e k. 
Starostwa, względnie c. k. Dyrekcyi policji.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po­
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa, 
wystawionem przez zwierzchność gminną i 
i zatwierdzonem przez Grząd paralialuy 
ostatniego miejsca zamieszkania a stwier­
dzaj ącein stosownie do przepisu § -3  i 47, 
powołanych rozporządzeń ministeryainych, 
względnie § 14. rozporządzenia z dnia 14 
czerwca L s ^ ,  Lz p p. Nr. 100 stosunki, 
które petent przytoczył na uzasadnienie wła­
snego ubóstwa, ewentualnie ubóstwa osób do 
jego utrzymania prawnie obowiązanych.

Podania po terminie, a więc po dniu
31. marca 1906, wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. stycznia i 906.

W  zastępstwie 
Czeżowski w. r

L. cz. C. VI. 271/5 (2)  ̂ (613)
Przeciw Andrzejowi Kulczyckiemu, An 

toniemu Gzaprańskieinu, Agnieszce Czaprań- 
skiej i ks. Tomaszowi Komarnickiemu, któ­
rych miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sam ­
borze przez Chaima Stolza pozew o uznanie 
prawa własności parć. bud. 157 i paru. g r - 
650 whl. 580 ks. gr. przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Samborze objętych.

Na podstawie pozwu wyznaczono h i 
dyencyę na dzień 28. lutego 1906 godzinę 
9 rano w sądzie tutejszym, biuro Nr. VI.

Gelem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych, ustanawia s '§ 
pana dra Daniela Stachurę, adwokata w Sam­
borze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie P°' 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 12. stycznia 1906.

L  cz E 150J/5 (4) (024)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu usta ­

nawia w sprawie egzekucyjnej s p a d k o b ie r ­
ców błp Leiby Rojzy 2 imion Kalfus vel 
Wildfeuer itd. przeciw nieobjęte.) m asie  
spadkowej błp. Abrachaina Kalfusa pto 400 
ior. zpn. kuratorów, a mianowicie:

1) dla nieobjętej masy spadkówej^ blp. 
Abracharna Kalfusa, c. k. notaryusza Stani­
sława Krokowskiego wT Wiśniczu;

2> dla nieobjętej masy sp ad ko w e j  blp. 
Jakóba Szymona 2 imion W il d fe u e r a ,  adwm- 
rata dra Izajasza Fragnera w Wiśniczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśnicz, dn ia  30. grudnia 1905.

L. cz. 0. II. 15 6 (1) . (623)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Narolowi Kozior vel Koziar przedtem w W i­
śniczu i spóln. wniósł Jakób Zollinann, w ła­
ściciel realności w Wiśniczu skargę ° . wfa; 
sność pre. grt. lkt. 599, 6 di/l, 600 2, i 601 
w Wiśniczu mieście.

Rozprawa odbędzie się dnia 23. lutego 
1906 o godz. 9 przed południem, w biurze 
Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższego pozwanego kurator p. Stanisław 
Królikowski, c. k. notaryusz w Wiśniczu, bę­

dzie go zastępywać, dopokąd się w sądzie
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśnicz, dnia 15. stycznia Ui06.

L. cz. G. II. 18/6 (1) (626)
Przeciw Janowi i Maryannie Szumią- 

sotn z Pewli wielkiej, których miejsce poby­
tu .jest nieznane, wniesiony został do c. ’k. 
sądu powiatowego w Żywcu przez Katarzynę 
Rybarską z Żywca pozew o 500 koron.

Na podstawie pozwu audyeneya do 
ustnej rozprawy na dzi ń 13. lutego 1906 
o godz. 9 rano wyznaczona została.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych, ustanawia się 
p. ad w. dr. BogdanUgo w Żywcu kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie nieo­
becnych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

G. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 10. styezuia 1906.

L. cz. G. I. 31.5 5 (1) (622)
Niewiadomym z miejsca pobytu F r y ­

derykowi Lang (synowi) i Katarzynie z Mul­
lerów Lang w sprawie toczą ’ej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Szezercu prze­
ciw Maksymowi i K-eńce Poturaj o uzna­
nie własności pic. bul.  245 2 i grt. 4255/2 
w Dobrzanach zpn. ma być doręczona uchwała 
z dniaj 27. grudnia 1905 1. cz. G. I. 315/5 
( I) ,  którą wyznaczono audyencyę do rozpra­
wy w sprawie tej na dzień 27. lutego 1906 
o godz. 9 rano, w sali Nr. I.

Ponieważ niewiadomo gdzie Fryderyk 
Lang i Katarzyna z Mullerów Lang przeby­
wają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw, kuratora w osobie pai. i Teodora A n ­
dres, naczelnika gminy w Dobrzanach.

Tenże kurator zastępywać będzie F ry ­
deryka Lang i Katarzynę Lang w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Szczerzec, dnia 27. grudnia 1905.

L. cz. C. II. 1/6 (2) (654)
Przeciw Meilechowi Reich w Husia- 

tynie, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
w e g o  w H u s ia ty n n i przez H e r se h a  Kupfer- 
berga z Husiatyna pozew o 480 kor.

Na podstawie pozwu, wyznaczono au­
dyencyę na dzień 26. stycznia 1906 o godz. 
10 przed południem Nr. II. w tut. sądzie.

Gelem strzeżenia praw Meilecha Reicha, 
ustanawia sie p.  adw. dr. Grabscheida w 
Hnsiatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Meile­
cha Reicha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 12, stycznia 1906.

L. cz. C. II. 9/6 (1) (650)
Przeciw Piotrowi Farbiscowi ostatnie- 

mi czasy w Paszezynie przebywającemu, któ­
rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Dę­
bicy przez Kazimierę Kusibabową pozew o

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 29. stycznia 1906 o godz 
9 rano, w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Piotra Farbischa, 
ustanawia się p. adw. dr. Salamona F isch ­
era w Dębicy kuratorem, zastępywać go bę­

dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Izb ica ,  dnia 17. stycznia 19' 6.

L. cz. G. III. 36 6 t.l) . , (638)
Przeciw Janowi Ożogowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu kraj jako handl. w Krakowie 
)rzez Maryannę Ożogową pozew o 350 kor . 
310 kor. ! 270 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 2 d Qia 9- stycznia 1906 Cw. III. 
36/6 (1).

Celem strzeżenia praw Jana  Ożoga, 
ustanawia się pana dr. Rudolfa Fruhlinga, 
adw. w Krakowie kuratorem-

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w s ą ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nir 
zamianuje.

C 'k .  Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

K ra k ó w ,  dnia 14. stycznia 1906.
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L. cz. C. 30 6 ( l )  (616)

Przeciw nieobecnemu W alentemu I)rza- 
łowi przedtem w Nowej wsi, wniósł Antoni 
Drżał z Nowej wsi skargę o 464 kor. zpn.

Ustua rozprawa odbędzie się 30. sty­
cznia 1906 godz. w pól do 10 przed połu­
dniem biuro N r 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Wawrzyniec Weprięe w 
Jasionce będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 17. stycznia 1906.

L. cz. C. 20/6 f i )  (615)
Przeciw Janowi Bugno, którego miejsce 

pobytu jes t  nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego przez Jana  A ugu­
styna z Moszczenicy pozew o 690 kor. i 
160 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31. styczuia 1906 w tut. 
sądzie godzina 9 przed południem biuro 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jan a  Bugno ustanawia się 
p. Bolesława Gawrońskiego c. k. notaryusza 
w Bieczu kuratorem.

Tenże, kurator zastępywać będzie Jana  
Bugno w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 18. stycznia 1906.

L. cz. C. 87/6 (1) (617)
Przeciw nieobecnej Anieli z Barnatów 

Ziębowej przedtem w Nowej wsi wniósł Se- 
bastyan Bybak z Nowej wsi skargę o 200 
kor.. 86 kor. 24 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się 6. lutego 
1906 godz. 11 przed południem biuro Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Jakób Musiał z Nowej 
Wsi będzie ją zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi, iub pełnomocnika nie usta ­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Głogów, dnia 23 stycznia 1906.

L. cz. C. XI. 3/6 (1) (631)
Przeciw Chaimowi y-T Joachimowi Bie- 

lerowi. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
S. I. we Lwowie przez Joela Weinlósa kupca 
w Tarnopolu pozew o 780 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 8. lutego 
1906 godzina 8 rano sala 2.

Celem strzeżenia praw Chaima vel Joa­
chima Bielera, ustanawia się p. dra Michała 
Greka adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
vel Joachima Bielera w rzeczonej sprawie 
Ha jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XI.
Lwów, dnia 2. stycznia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 3 6 (1) (559 1 - 3 )
•Wdi 'ozenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i J a n a  
Mosiewicza wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej poliey ubezpieczenia 
na życie, wystawionej dnia 28. m a r c a  1886 
M  imię „Jana Mosiewicza11 opatrzonej Nr. 
15655 a opiewającej na  kapitał 6000 zł.

Posiadacza powyższej poliey ubezpie­
czenia wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem 
raz e po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12. stycznia 19i 6.

L  c. T. 91 5 (6) (560 1 - 3 )
N a n niosek Franciszka Pokucińskiego, 

draża się niniejszem postępowanie celem 
znania %% zmarłego Józela Pokucińskiego, 
yna Wawrzyńca i Franciszki z Trynków 

ria*ż- P lu c iń s k ic h ,  urodzonego dnia 30. 
<pća 1852 w Piaskach pod Krakowem z za­
rodu ogrodnika, który przed przeszło 30 

•[ opuścił miejsce swego zamieszkania 
>*ski udał się y, niewiadomym kierunku 
°d tej chwili wszelki ślad za nim zaginął.

Wzywa się zatem każdego, ktobykol- 
tek o ' n i m miał jaką wiadomość, by o tern 
niósł tut. sądowi albo kuratorowi adw. dr. 
pnschtitzowi w Krakowie aż do 31. sty- 

fiia v"-)7. Po beskutecznym bowiem upły­

wie wyżej zakreślonego terminu Józef Poku- 
ciński za zmarłego uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kruków, dnia 30. grudnia 1905.

Spadki.
L. cz. A. 285/3 ('. 2) (536 2 — 3)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
0. k. sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia, że dnia 20. maja 1903 w Korabinie 
zmarł Wawrzyniec Iskra.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryanny I  kra i Ewy z Iskrów Kobylarz nie 
jest  znanein. przeto wzywa się ich aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiły się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dia nieobecnych ustanowionym ku­
ratorem Janem Mizdalem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 15. lipca 1906.

L. cz. A. VII. 492 i  (568 1 — 3)
G. k. sąd powiatowy oddział VII. w 

Samborze jako władza spadek pertraktująca 
podaje do wiadomości, że na dniu 18. wrze­
śnia 1895 zinarł w Babinie Fedko Kuzbyt 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, pozostawiając ustajvycli spadkobier­
ców troje dzieci a między -nimi nieznaną z 
miejsca pobytu Annę Kuzbyt, którą obecnie 
się wzywa, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od daty niniejszego edyktu w tut. 
c. k. sądzie powiatowym się zgłosiła i do 
spadku się oświadczyła, gdyż w razie prze­
ciwnym pertraktacya spadku przeprowadzi 
się z oświadczonymi dotąd spadkobiercami 
i kuratorem Stefanem Soroka dla Anny 
Kuzbyt ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sambor, dnia 8. grudnia 19o5.

L. cz. A. VI. 494 -3 (15) (614 1 - 3 )
W sprawie, spadkowej po zmarłym 12. 

stycznia U  56 lle rschu  Bibring, gdy tegoż 
spadkobiercy nie są sądowi znani, wzywa 
się wszystkich roszczących sobie prawa do 
tego spedku, by w przeciągu 1 roku się 
zgłosili i prawa swe wykazali, oraz oświad­
czenie do spadku wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten, dla którego kura­
torem adw. dr. Eliasz Fischler ustanowiony 
został, c. k. Skarbowi Państwa wydany zo­
stanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 21. sierpnia 1905.

L. cz. A. 275,5 (12) (621 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Niemirowie za­

wiadamia, że zmarły dnia 17. września 1891 
w Niemirowie A nna z Cisowskich Reif, zaś 
dnia 22. listopada 1893 w Janowie tejże 
siostra Teresa E lter  bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ niewiadomo komu przysłużą 
prawo dziedziczenia po powyższych, przeto 
wzywa się nieznanych spadkobierców, by w 
ciągu roku w tutejszym sądzie się. zgłosili i 
oświadczenie spadkowe wnieśli, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek, dla którego notaryusz 
S. Lówner kuratorem został ustanowiony 
tylko ze zgłaszającymi się będzie przepro­
wadzony, część zaś spadku nie przyjęta, 
względnie cały spadek Skarbowi Państwa 
jako bezdziedziezny przyznany zostanie.

Niemirów, dnia 6. grudnia  1905.

Firm y.
L. cz. Firm . 322/5 (481 3—3)

Wpis do rejestru handlowego ńrmy 
pojedynczej.

Siedziba ńrm y: Nowy Sącz.
Brzmienie l i rm y : Izydor Leibl. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

skór wyprawionych (Leder-Handlung). 
W łaściciel: Izydor Leibl.
Dzień wpisu: 27. grudnia 1905.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23. grudnia 1905.

L c z. Firm. 312/5. Sto w. I. 255 (567)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych odnośnie do 
„Towarzystwa kredytowego w Podkamieniu 
koło Brodów stowarzyszenia zarejestrowane­
go z ograniczoną poręką w likwidacyi11 pod 
Stow. I. 255.

Na walnem zgromadzeniu członków 
stowarzyszenia odbytem  dnia 27. sierpnia

1905 uchwalono z powodu ukończenia likwi- 
daeyi, wykreślenie stowarzyszenia z rejestru 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
a wszystkie księgi stowarzyszenia oddano 
w przechowanie p. N athana  Feuersteina.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział i i .

Złoczów, dnia 16. g rudnia  1905.

L. cz. Firm . 327/5 (562 1 - 3 )
Wpis do rejestru handlowego 

firmy pojedynczej.
Siedziba firmy : Nowy Sącz (Załubiń-

eze).
Brzmienie firmy : W olf Kresch. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyszynk 

trunków.
Właściciel firmy: Wolf Kresch w No­

wym Sączu Załubińczu.
Dzień w p isu : 27. grudnia 1905,
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 23. grudnia 1905.

L. cz. Firm . 175/98. Stow. II. 66 (565)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Bukowsko.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe i oszczędnościowe w Bukowsko, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z potrójną odpo­
wiedzialnością ograniczoną.

Członkowie Dyrekcyi wszyscy w obec 
upływu sześcioletniego okresu ich wyboru 
wystąpili.

Członkowie Dyrekcyi w y b ra n i : Chaim 
Ehrlich właściciel realności w Romańczy, 
Markus Wilk i Hersch Meilech Langsam i 
Lóbl Kornreich właściciel realności w Bu- 
kowsku.

Data w p isu : 7. grudnia  1905.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 2-5. listopada 1905.

G. Zl. Firm . 327/5 Ges. I. 86 (630)
Lóschuog einer Firma.

Zu lóschen ist (gelóscht wmrde) im 
Register fur (Einzel) Gesellschafts-Firinen. 

Sitz der F irm a  Biała.
F irm aw o rt lau t : Neuman et Coinp. 
Betriebsgegenstand: Dampftnuhle. 
Infolge Gesrlńiftsaiiflósung.
Datum der E in t ra g u n g : 2. Janner  1906. 
K. k. Kreis- ais HaDdelsgericht, 

Abtheilung II.
Wadowice, ain 29. Dezember 1905.

L. cz. Firm. 279 5 Pojed I. 69 (629)
Wykreślenie firmy:

Z rejestru firm pojedynczych należy 
w ykreślić :

Siedziba firmy : Kęty.
Brzmienie firmy: „Pinkus Gronner". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

trunkami.
A to z powodu śmierci pomienionego 

Pinkasa Gronnera.
Dzień wpisu 15. stycznia 1906.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i ł .

Wadowice, dnia 10. stycznia 1906.

G. Zl. Firm. 16/6 Eiaz. I. 165 (628)
Loschung einer Firma.

Geloscht wurde im Register fur Ein- 
zel-Firmen.

Sitz der F irm a :  Biała.
F irm aw o rt lau t : „Arnold H aas11. 
Betriebsgegenstand: Apotheke.
Zu folgę Geschiiftsauflósung.
Datuin der E in tragung : 10. Janner

1906.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abtheilung II.
Wadowice, am 10. Janner  1906.

L. cz. F irm . 198/5 Pojed. II. 76 (612)
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Sanok.
Brzmienie f i rm y : Teodor Schildkraut. 
Przedmiot p rzedsiębiorstw a: wyrąb

lasu i handel drzewa w Tokarni.
Właściciel (I) Teodor Schildkraut. 
Dzień wpisu 7. grudnia 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 2. grudnia 1905.

L. cz. Firm. 1543 5 Stow. 111. 38 (541)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.

Brzmienie f irm y: „Kasa zaliczkowa
drukarzy i pokrewnych zawodów „Pomoc“ 
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką11.

Data s ta tu tu : 7. grudnia 1905.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Czas trw ania : nieograniczony.
Zarząd : składa się z 3 dyrektorów wy­

bieranych przez Radę nadzorczą z pośród 
członków stowarzyszenia na przeciąg 3 la t;  
na walnem zgromadzeniu 7. grudnia 19- 5 
zostali wybrani dyrektorami Stanisław Olań- 
ski, Zygmunt Ekiert i Tomasz Telmany, 
drukarze we Lwowie.

Podpis firmy: Podpisy dwóch członków 
Dyrekcyi pod brzmieniem firmy.

Ogłoszenia: umieszczane będą w j e ­
dnym z dzienników lwowskich.

Udział członka: wynosi najmniej 50 
kor., a najwięcej 1000 kor. i wpłacony być 
może albo naraz albo w tygodniowych r a ­
tach najmniej po 1 kor.

Odpowiedzialność członków: ograni­
czona do udziału i do jednokrotnej wyso­
kości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 7. stycznia 1906.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7. stycznia 1906.

L. cz. F irm  13 stow. III. 37 (523)
G. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, ogłasza wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Syndykat towarzystw rolniczych 
w Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką11, że na posiedzeniu 
Rady nadzorczej z dnia 17. października 
19i *5 wy brany został członkiem Wydziału 
wykonawczego Jan  baron Konopka, właści­
ciel dóbr w Brniu ad Dąbrowa, który po­
wyższą firmę w ten sposób podpisywać bę­
dzie, że pod odciskiem stampili], brzmienie 
firmy obejmującym podpisze łącznie z dy­
rektorem lub jego zastępcą, kładąc swój 
własnoręczny podpis: „Jan Konopka11.

Kraków, dnia 12. stycznia 1906.

G. Zl. Firm. 293/5 Einz. I. 134 (524)
Loschung einer Firma.

Zu lóschen ist im Register fur Einzel- 
Firmen.

Sitz der F irm a :  Biała.
F irm aw ortlaut: Rudolf Fuchs. 
Betriebsgegenstand: Tuchausfertigung 

und Verkaufsgeschiift.
In  Folgę Geschiiftsauflósung.
Datum der E in tragung : am 19. Da- 

zember 1905.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abtheilung II.
Wadowice, am 10. Dezember 1905.

G. Zl. Firm. 841 5 Spółk. I. 60 (554)
K u n d m a c h u n g .

E ingetragen wurde im Register fUr 
Gesellsc-hafi sfirmen.

Sitz der F irm a :  Jasło, die Betriebs- 
stiitten in Niegłowice.

F irm a w o r t la u t : Gartenberg et Schreier 
Petroleumraflinerie und Miaeralulfabrik in 
Niegłowice.

Betriebsgegenstand b i s h e r : Petroleum- 
Raffinerie und M»schinen-Scliinier-0l Erzeu- 
gungsfabrik in Niegłowice, polnisch: fabryka 
rafineryi nafty i wyrobu oleju do smarowa­
nia maszyn w Niegłowicach.

Mit der Eingabe de praes 28. Dczera- 
ber 1905 Gzahl. Firm . 341 5 Spółk. I. 60 
wurde angezeigt, dass der offene Gesell- 
schaffter Efroim Hersch Schreier gestorben 
und an dessen Stelle seine Erban Jetti  
Schreier und Udel (Adela) Gartenberg ge- 
treten sind, dass auch Josef Gartenberg 
oftener Gesellschafter ist, dass die Vertre- 
tung der Gesellschaft dem Gesellschafter 
Moses Gartenberg collectiv mit Josef Schreier 
oder mit Schulim Schreier, oder und Moritz 
recte Moses Schreier ubertragen ist, dass 
die Firmazeichnuog auf diese Weise erfolgen 
wird, dass unter dem W ortlaut der F irm a 
Moses Gartenberg seinen Familiennamen 
fertigen und E iner der tibrigen vertretungs- 
berechtigten Gesellschafter d. i. Josef Schreier 
oder Schulim Schreier oder Moritz recte 
Moses Schreier seinen Namen beifiigen wird, 
dass die Gesellschaft dem Herren Ignatz 
Gartenberg senior die Collectiv-Prokura mit 
dem Rechte zur Vertretung und Zeicbnung 
der F in n a  collectiv mit den Gesellschaftern 
Josef Schreier oder Moritz recte Moses 
Schreier erteilt hat.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht,
Abt. IV.

■Jasło, am 30. Dezember 1905.



L. cz. Firm . 708/5 Stw. II. 640 (518)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm stowarzyszeń należy 
w ykreś l ić :

Siedziba firmy: Halicz.
Brzmienie f i rm y : Bank kupiecki w Ha­

liczu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką w likwidacyi, skutkiem ukoń­
czenia likwidacyi.

Dzień wpisu: 30. g rudnia  1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 30. grudnia 1905.

G. Zl. Firm. 636/5 (423)
Lóschung einer Firma.

Geloscht wurde im Register fiir Ge- 
se llschahs Firmen.

Sitz der F irm a :  Przemyśl.
F irm aw o rt lau t : Josias Eihsler et Sohne 

in Wien.
Zweigniederlassung (Zw. N.) der in 

Wien mit der Firm a, gleichen Namens be 
stehenden Hauptniederlassung infolge Ge 
schaftsauflosung der Zweigniederlassung.

Datum der E in tragung  27. Decem- 
ber 1905.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Przemyśl, 6. Jiinner 1905.

wpis .no  do rejestru dla stowarzyszeń za- 
; robkowycb i gospodarczych przy firmie „To- 
j warzystwo kredytowe w Radymnie, stowa- 
! rzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką", 
| że walne zgromadzenie członków stowarzy­

szenia „Towarzystwo kredytowe w Radymnie" 
odbyte 13. kwietnia 1905 uchwaliło od 1. 
stycznia 1906 przenieść stowarzyszenie do 
Jarosławia i zmienić odpowiednio nazwę 
stowarzyszenia n a :  „Towarzystwo kredytowe 
w Jarosławiu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką" (Creditverein in J a ­
rosław, reg is tn r te  Genossensckaft mit be- 
schrankter Haftung).

Przemyśl, 17. stycznia 1906.

L. cz. Firm . 1374 Stow. I. 20/88 (501)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych przy firmie „to 
warzystwo zaliczkowe, stowarzyszenie zare 
jestrowane z ograniczoną poręką w Zale 
szczykach w likwidacji", że na nadzwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu z dnia 2U. grudnh 
1905 uchwalonem zostało wykreślenie towa­
rzystwa z tus. rejestru stowarzyszeń zarobko 
wych i gospodarczych z powodu ukończenia 
likwidacyi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 31. grudnia  1905.

L. cz. Firm . 1349 Pjd. I. 88/14 (502)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla lirm poje­
dynczych :

Siedziba firmy: liście biskupie.
Brzmienie firmy: Leibisch ik rg tn an n  

przedsiębiorstwo wyrębu lasu i handlu drze­
wem w Gerinakówce i Sapoliowie.

Z powodu rozwiązania interesu.
Dzień wpisu 30. grudnia  1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 23. grudnia 1905

L. cz. F irm . 1322 Pjd. I. 224/4 (509)
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
W pPano  do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firmy: Podwołoezyska.
Brzmienie firmy: Seliaja Schmierer, 

handel bławatny w Podwołoczyskach.
Właściciel (I.) Sehaja Schmierer, ku­

piec w Podwołoczyskach.
Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 

imienia i nazwiska właściciela firmy.
Dzień wpisu 30. grudnia 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 23. grudnia 190.5.

L. cz. F irm  904 Stow. II. 24 (379)
Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo w za­

jemnego kredytu w Krakowie, zarejestrowa­
ne stowarzyszenie z ograniczoną odpowie­
dzialnością".

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ze­
non Słonecki.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ra n i : Mi­
chał Garapich.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
stampilią wyciśniętem lub napisanem podpi­
sywać będzie nowo wybrany dyrektor w ten 
sposób, że obok podpisu jednego z dotych­
czasowych dyrektorów dr. Franciszka P a ­
szkowskiego, lub Ignacego Głażewskiego lub 
jednego z zastępców dyrektorów dr. A n to ­
niego Górskiego, lub dr. Henryka Szarskiego, 
lub wreszcie prokurzysty Wincentego Kozu- 
bowskiego umieści swój własnoręczny podpis 
„M. Garapich".

Data wpisu: 30. grudnia 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia  29. grudnia  1905.

L. cz. Firm . 12/6 (564)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyśla ogłasza, iż 8. stycznia 1906

L. cz. Firm . 586,5 Pojed. I ł .  49 (563)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych :

Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie f i rm y : Józef Koller. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warami bławatnymi.
Posiadacz (I .)  Józef Koller.
Data wpisu 27. listopada 1905.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, 17. stycznia 1906.

7. łBaHa Bopoóeg phiBHHKa bcix b 
SKengga.

Ffignac (JńpMH: gOKOHyecB TaK, igo 
nig nenaTKoio (pipam nignacyeTB ca  naeH 
3apngy, a6o ero 3acTyiiHHK i ogeH u.ien 
s a p a ły .

O ro a o in e H a : BigóyBaioTb c a  nepea bh- 
CTanene Ha Taónaga nepeg „TBOKa.ueii ciiLikh.

uaenBCKHił bhhoch tb  10 K op. 
Moace 6yrr a  BnnaugHHH iiiBphiHHMH parraMH 
no J K op oH i.

0/i;BinaaBHicTB naeHiB : HeoÓMeaceHa. 
/RiTa flOKOHaHoro Buncy : 81. rp y g n n

1905.
U/, k. Cyg KpaeBHH hko ToproBenuHnił, 

BiggiA IV.
JIbb ib , /i;Ha 31. rpygH H  1905.

L. cz. F irm . 1595 poj. III. 149 (339)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych.

Do rejestru lirm pojedynczych wcią­
gnięto co następuje.

Siedziba firmy: Lwów, ul. Szpitalna
1. 4A.

Brzmienie firmy: „Józef Friedliinder".
Przedmiot przedsiębiorstwa : skład szkła 

tafi owego i luster.
'Wykreślono p ro k u rę : Oamillowi Bu- 

schowi i Bela Singerowi kolektywnie udzie­
loną.

Prokurę udzielono: Bela Singerowi.
Dzień wpisu: 28. grudnia 1905.
O. k. Sąd krajowy jako hrndlowy, 

Oddział 'IV.
Lwów, dnia 28 . grudnia 1905.

H . cnp. <PiPM. 670/5. Ctob. II .  1022 (490)
3MiHH i gOgaTKH gO BHHCaHHX Buce 

cfńpM cTOBapHineHB.
HanesKHTb BiincaTH go peecrpy CTOBa- 

pirmeHB 3apo6KOBHx i roenogapcKnx.
CigHige cToBapameHH: ConoTBEOHa.
Ha3Ba ipipMH: CaMonoMon ToBapacTBo 

3apeecTpOBaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKoio.
1 . H .ieH a  g a p eK g a i BHCTynnHH: Ah- 

t h h  KynpoBCKifi i lOpia  Kotfeen:.
2. H n e n a  3acTynHHKH gapeKgil ycTy- 

n a n a :  Mnxaii„io Ma.iamoK, 10.w h UgioB.
3. H n eiffl gapeKgai Bnópanl: O. Teo- 

(pLis H i.iiniceBnu, lla K o .ia ń  MapTHHeg a 3a- 
CTyuHiiKaMH nnemB CeMeH MiKy.MK, o. Ta- 
gea  •AeBHi^Kia.

ęT,;mi B n a c y : 1(3. rpygHH 1905.
U/, k. Cyg oicpyjKHHii hko ToproBeasnaa 

Biggin II .
CTanac.iaBiB, gHH 16. rpygHfl 1905.

L. cz. F irm  1494 sp. I I I  277 (340)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­

nych już w rejestrze handlowym lirm 
spółko wych.

Do rejestru lirm spólkowVch wciągnięto 
co następuje:

Siedziba f i rmy:  Lwów.
Brzmienie f i rm y : R -maszkau, Bader A 

Reinhold1*.
Zmianę, firmy w: ,,Romas/kanA Bader". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: jeneralna 

ajencya gal. akt*. Towarzystwa przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku.

Wystąpił: jawny spólnik Maurycy 
Reinhold, pc zostają jako jawni spólnicy ty l­
ko Andrzej Romaszkan i Jó z tf  Bader.

L pr awnieni do zastępstwa: jawni spól­
nicy Andrzej Romaszk; n i Józef Bader 
łącznie.

Podpis lirmy: podpisy) obu spólników 
łącznie pod brzmieniem lirmy.

Dzień wpisu: 28. grudnia 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28. grudnia 1905.

H . cnp . 1475/5 . C t o b .  III. 36  (540)
B im e  4>ipMH CTOuapameHH 3apo6KOBoro 

i rocn ogap ciioro .
Bm tcaH o g o  p eecrp y  cTOBUpHuiein. sa  

po6icoBHx i rocu ogap cK ax .
MicgeM o c ig o c r a  : T K e.igeg.
ŚlńpMa r n a c iic :  C nin iia  o igagH ocru  i 

3HU0K, CTOBapnmeHe 3apeecrrpoBaHe 3 Heoó- 
MeiKeHoio nopyK oio.

/t a r a  craT yT a : T K eageg  18. ikouthh 
1905.

IIpegM eT npegnpaeM CTBa: crupaTUcr.
o MaTepH^&He i M opa.mne n ig n ecen e  m ien ia  
u e p e 3 :

а) y.ąi-iioBCHfi uneHaM uo3huok noTpi- 
6h h x  b rocnogap crB i ToproBAi i npoMiicAi 
3 cjtongiB HKi c n in s a  n a  ry io  n,iriB 36npae, 
n p n  noMOHH cninBHoi HeoÓMenceHol uopyKH  
cboIx nneHiB.

б) npimHMaHe i onpon,eHTOBaHe BKna-
flOK maflHH’IHX)

ą )  iiiflunpaH e cninoK i cTOBapninenn 
3apo6KOBHx i rocno/i;apcK iix b  OKpy3i cninica.

3apną; c ia a ^ a e  c h :  3  HacTOHTean, 3a- 
CTynHHKa i nHT&ox mieHiB, BH6paHHx 3a- 
ranŁHHMH 3ÓopaMH 3 noatiac nneHiB Ha ) 
poKH. 3araHŁHi 36op a  18. hcobthh  1905
BHÓpaHH :

1. BacrMH CTpoHn,ii;Koro cuHa Hn,ici 
pinBHHKa b TKeHfliąH, HacroHTeaeM 3apn^,y .

2. rpHHH BoraneBCKoro, pinBHHKa b 
JKeHflRH 3aCTyHHHK0M HaCTOHTeHH 3apH^y.

3. rpHii,H KapHaTa, pinBHHKa,
4. AH/i;pyxa HyuBapy, pinBHHKa,
5. OvieKcy 3a6aB a, phiBHHKa,
6. łBaHa CrrpoHn;ii];Koro, pi„iBHiiKa,

XI. cup. H îpM. 629 5. Ctob. II .  J 390 (498) 
O a o B i i n e i c .

11  k. cyA OKpyiKpHH hko roproBe.ib- 
iniii Bi^AiA II. b CrraHHcnaB03i oronomye, 
mo npimopyuae ch Be^ynoiiy peecTp, h;o6h 
b peecrpi rjisi CTOBapumerib b uncan (pipwy 
HOBC3aBH3aHoro cTOBapnuieHH niA (pipM010 
1’ycica rocnogapcKa cninKa, cTOHapnntenc 
3upeecrp<jBaHc 3 oósreiKonofo nopyKoio, ko- 
Tporo oći;ioK ecrb b CTaHHcaaBOBi. Crona- 
pHineHe ce oiinpae ch na  cTarryTax yxBa- 
a e n a x  b CTaHncaaBoiii, Korrpi b khii3i aae- 
raTiB ncperaHnyTii MowcHa. U/iaeio ciiiaKH 
ecri, c-rajiaTH ch o iraTepn.iBHe i MopaaBHe 
iii^uecenu uaeniu cni.reu u ep o s :

а) KynoBaTH i li po;i,u. tt He^BHSłci.aoeTH
A.m cbl>ix uueiiiu ;

б) ypsifl&iy BaTH CKua^H (jradasHiin) 
rocnorąapcKHX 3HapHp,iB. HaB03iB, 36i5Ka, Ha- 
c ihh i huiiihx 3 eJi.ien.ioAiu A-71-51 cboix une- 
hIb ;

r) IIpoBaAHTii ToproB.no i ^ocTaBy 
ĄJIg, CB01X U.1CH1B ;

a) BiAKpHBaTH i yAepJKynaTii poóiTBi
bchki’x BHTBopia A-m cboix H.ieniB;

c) 3acnoByBaTH CK.naAH, aremfii i KpaM- 
IIHlfl 3 CBOIMH BlipoÓaMH KyHHeHHMH aÓO 
b Kosric niA cboix nnemB npHHHTUMH;

ac) 3acHOByBaTH i npoAaAHTH poóiTHi 
KaniTanaMH TOBapncTBa b xoceH  cbo!x  mne- 
h Ib ;

3 ) 3aoxouyBaTH cboix n.ieHiB ao Menio- 
pan,B:HHux poóiT rocnoĄapcKHx, m;o flaioTB 
6in&mHH flOxiA 3 rocnoflapcTLa, h k  tbkohc 
^ 0  ni^HHMaHJi piJiŁHH^oro (ZĘOManiHoro npo- 

OABlTHOrO MicmeBHM Bi^HOCHHaai.
1. ^(aBaTH MOSKHicTB HOMimyBaTH Ha

uponeHT rp om i 3aorn;aA*eH'i Ta MapHo jie- 
»cani b to h  cn oció , m;o TOBapacTBo a p a fi-  
MaTH 6 y ^ e  KaniTanu ao oóop ory  3a y&ao- 
BvieHHM onponeHTOBaHeu.

^ aIhhth  cboim mieHaM AemeBHx i 
npHCTynHHx uo3huok Ha niAHeceHe ix  ro- 
cnoA^pcTBa a6o npoMHCHy.

H a c  icTHOBaHH TOBapncTBa ecT& Heoó- 
MeaceHiiu oAeH y/ąi-i nneHa bhhochtb 50 Kop. a 
hhcho yAiAiB ecT& HeoÓMeaceHe.

H nenaiiH  nepm oi ynpaBH CTOBapaine- 
HH CyTb:

1. / (p .  H hkohu TKejrexiBCKin.
2. K iip u n o  IIIesnyK.
"Lip,\iy TOBapncTBa niAHHcye ch b toh 

cn oció , rgo n ifl n e u a r o i o  ipipMH (cTaMnhail) 
niAHHcye ch abox  u.ieHiB ynpaBH.

Ą o  HOMimyBaHH oro.ioineHB <viyaraTB 
H&OKajiB TOBapncTBa.

MneHH cniHKH pyuaTB 3a 30Ó0BH3aHH 
chL ikh cynpoTHB TpeTHx o ci 6 cboimh j ą i- 
naMH a KpiM Toro TaKoio cyMoio rgo piBHae 
ch  cyMi AeKHHpoBaHoro yA iny .

O H m HOBiAOMHHe ch g . k . H am cT- 
HHgTso y  A bbobi n p n  gCHyneHio B ig n a cy  
CTarryTiB n ig  1. i neT em iB  3a 3BopoToa op a-  
i'iHOHBHiix CTaryTiB Hig 2. B3H3aiouH ynpa- 
sy  a ó a  g o n ec .ia  hko My 3BH3KOBH n ig g a e  ch 
n ig  B3r.iHgoM peaiBii.
U/, k. Cyg OKpyjKHua hko ToproBeHBHaa, 

Biggin II.
CTaHncnaBiB, gHH 18. nago .iacT a  1905.

H .  cnp . <I>ipM. 585 /5 . C-tob. II . 1242 (491) 
3 muih i gogaTKH go  B nacaH ux Bace 

cpipM cTOBapameHb.
l l a . i e a c i i T b  u n n c a T H  b p e e c T p i  ctobu- 

p u m e H B  3apoÓ K O B H x i r o c n o g a p c K a x .
C ig a ig e  CTOBapaineHH : KoMapiB.
Ha3Ba  cjiipMH: C ninica orgagHOCTa i

H03HU0K, cTOBapameHe 3  HeoÓMeaceHoio ho- 
pyKOio.

3Mina CTaTyra: b n p a n a c a x  § 1 3j
10, 11, 12, 16 , 34 , 42 , 43 , 63 , 70 i 71.

1. H .ieH u gupeK gii B a c T y n a n a : IaaH  
Mhkhtiok, Libko FpaTunK i Ci'ei}>aH Fhobhk.

2. H .ienu gnpeKgu HOBo-BnópaHi: /(mh- 
Tpo Kv3K>k, hko 3acT ynnaK  HacroHTejiH, 
U aB jio  .K.yeB, h k o  wjieH 3apH/i,y.

3. Hjiphh gapeKgii HOBO-BaSpani: Arie- 
KCangep BepjKaHOBCKin, hko HacTOHTenB, 
In an  I laH u iiin iin , Hkob B a.iac , IleT po B a-  
TamyK i H aK o.ia  BaTargyK hko HneH 3a- 
P^ńy-

/ ( aTa B n a c y : 19. oKTaópn 1905.
H - K. C y g  OKpyaCHHft HKO TOprOBe.IBHHH, 

B ig g in  II .
CTaHacHaBiB, g n a  19. OKTaSpn 1905.

Doniesienia prywatne.
hi

W
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ZYJACIEL  DZIECI
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTR0WANE,
NAUCE I ROZRYWCE MŁODZIEŻY P0-
- - - - -  ŚWIĘCONE.........................

PREM5UM na nok 1906

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli k s ią ż k a  co  m ie s ią c .

Wszystkie tomy wychodzą w  ozdobnej o p ra w ie .

PRZYJACIEL DZIECI ^
w części literackiej zaw iera: opowiadania historyczne i z po­
dróży, powieści, wiersze, komedyjki, pogadanki naukowe, zada­
nia różne, rebusy i t p. Wszystko to w formie odoowiedniej 
dla umysłów’ młodocianych.

Redaktor JAN SKIWSKI. 
P R E N U M E R A T A  W YNOSI: 

kwartalnie 4 kor. 80 hal., rocznie 19 kor. 20 hal.
wraz z przesyłką pocztową.

Ekspedycja: Biuro dzienników Sokołowskiego
Lwów, Pasaż Hausm»lia
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TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANOE BRISTOL.
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

Dwie senzacyjne komedye Program familijny. Początek o godz. w pół do 9.

a o .

Północno Bilem. Moydl,
(Norddeutscher Lloyd;

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

we £wowie, pasaż JCausmana 9.

v ’ł̂*r •:

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(ATowejęe Yorkn, Bahlmare, Oalv«»»ł.«»)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B ile ty  k e le jo w e  do każdej siacy ! PA łnoc. A m eryki.

Farty okrężne fi o Jazdy „5a około świata**.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,

s^saa* K au sm an a  3

fŁ im
. ?*;

f e\w  \
?%'
. r.
r*i"l."sf

v*i'i
n

r #

$
fiCi4
I*;.
w

W.
w
■ r73X

n'SHtC-

0 f
fik'-s
S

f L < :

Po cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik Illustrowany - - -
Kwartalnie O kor. 80 hal., z przesyłką V kor. 20 hal., 

wraz z oprawą tomów kwartalnie H kor. 40 hal., z przesyłką H kor. 80 hal.

Tygodnik Mód i Powieści - - -
Kwartalnie 3 kor, z przesyłką 3 kor. 60 hal.

Przyjaciel d z ie c i.......................
Kwartalnie 4 kor. 80 hal. wraz z przesyłką pocztową.

ŚW IA T ........................................
Kwartalnie 6 k o r , z przesyłką 6 kor. 60 hal.

Biesiadę L iteracką....................
Kwartalnie 5 kor. bez dodatku, 6 kor z dodatkiem

K R A J...........................................
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
P a sa ż  H au sm an a  9.

Poszukuje się kupna starych, mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

5 tor, i więcej d z i e ń  zaroEn.
T o w a r zy stw o  p o ń o zo szk o -  
w y o h  m a szy n  d la  za ję o la  
d om o w eg o  poszukuje pań i pa ­
nów do pończoszkowej roboty na  
naszej maszynie. Pojedyńeza i 
r z tb k a  robota — przez cały rok 
zajęcie w domu Żadi a urnie- 
ętnośe nie jes t  potrzebna do tego. 

Oddalenie nie przeszkadza, mo­
żna ła two sprzedać t» pracę.

T a a rzy stw o  pończoszkow ych m aszyn

Thos. H. Whittick &  Co., Prag,
P ete rsp la tz  7. I ,  — 276.

P r o s z ę  ż ą d a ć
d i rmo i opłatnie

mój bogato ilustrowany cennik,  zawie­
ra jący  1000 rysunków dobrych i tan ich  

e g  a r k  ó w ,  przedmiotów złotych i 
srebrnych.

H A J i N S  K O N R A D
Pierwsza Fabryka Zegarków  

w  B B tiZ  Hr. 1 4 2 9  (C zeoh y).
Prawdziwy niklowy zegarek  anker rem. systemu 
Roskopf patent  w skórkowym 
cuszkiem zł. 2. Niklowy 
zł. 4. — Żadne ryzyko.

rem.
uterale  wraz z łań- 

budzik zł. 1 45, 3 sztuki 
■ Zamiana dozwoloia  lub

pieniądze z powrotem.

Na i s t p i ą c e  B isu  { r a n n i !
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Modę,
La Toilette des Enfants,
La Vle au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elógants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Uniyersel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustrće,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Binro dzienników 1 ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasał Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

.Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski).
P o cią g

posp. |  osob.

12-20

2-31

! 6-00

■610

7-20
7-29
7-50 
8 0 5  
8 1 5  
8 1 8
8-50

10 05
10-35
11-45 
1155

1-30

1-40

2 3 0

1-50

3 45

4.32
5 0 0
5-25

5-30 

5 45

8-40| -

9 1 0  

9 2 0  

9-50

10-20 

10-50

D  o  L  w  o  w  a
Ha d w o r ze c  g łó w n y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
chty od 1/7 do 30/9 wł ) Delatyna (od 1/10 d.i 30/4), Zale­
szczyk, Nowosielicy, Beihomethn, Czudina, Serethu, Radowiec, 
Borny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W ie d n ia ,Karlsbadu, 
Pragi),  Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p .  T a r ­
nów), Jasła,  Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r ­
nów), Zakopanego, Ja s ła ,  Krosna, Iwonicza, Rymanów t, Sa­
noka, Cbyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielo i rz. k. święta). Kóró/mozó (od 1/5 
do 30/9 wł.). Seretu, Berbometbr., Czudina,  Brodiny. Butny, 
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa. Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laborcza ,  Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wloduia, Karlsbadu, 

Pragi),  Oświęcimia,  Zakopanego (p. Kraków). Wieliczki, Orło­
wa. (p. Tarnów), Meso Laborcza ( Pesztu) i Cbyrowa. (p. Przemyśl),  
z Kołomyi, Żydaczewa, Potutor, Kórostaezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
z Lawoeznego, Kałusza, S t ry ja ,  Borysławia, Kochawiny. 
z Podwołoezysk, Kcpyczyniee, Husia tyna,  Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi),  

Nowego Sącza, Jasła ,  Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)  

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koomama, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek),  Suczawy. 

z Sambora,  Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła ,  Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa, S trzyłek . 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Tuchli  (od 1-5/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi),  

Oświęcima, Suoby, Kocmyrzowa, Wieliczki,  Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p Dębicę), Dyn >wa, Cbyrowa (p. Przemyśl),  

z Podwołoezysk (Udessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 

z lekan, Żydaezowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia,  Karlsbadu, Pragi),  Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/0 do iy/y w ł ), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z lekan, (Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Ozortkowa, Kórósine- 
zó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jas ła ,  Krosna, lwouicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, WTiednia, Warszawy, Prag), 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dyuawa, Lu­
baczowa, Ja s ła ,  Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, U hyrow . (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Żale 
szczyk, Skały, lw an ia  pustego, Husiatyna. 

z Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy.

P o cią g
posp. osob.
odeh o g.

j 12-45 111 251
-  1

| “
4 15

— 6 1 5

— 6-30

_ 6-55
— 7-30

8 2 5 —

— 8-35

— 9 0 0

— 9-20

10-55
— 1110

2-00 —

2-40 —

2-50 —

— 2 5 5

4-10
— 4 2 0— 5-50

5-58

_ 6-25)
— 6-35

7-30
— 9 0 0
— 1005

— 10-40

— 1055

_ 1100

— 11.05 fl

- n i c  n

Z  e  L w o w a
Z d w o rca  g łó w n eg o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza,  Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza ,  Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę- 

rlnira Wieliczki. Oświęcima.bicę), ! yłowa,

do Ickan ", Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kórósmezó, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łow a (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzega, 
N. Sącza, Orłowa, W ieliczki, Oświęcima, Zakopanego, (p. 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa, 

do lek an  Worochty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu­
dina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk,(O dessy,K ijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy­
małowa.

do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Kóros.-aezó, R  imania, Dorny 
Watry, Suczawy, Now osielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (d. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N Sącza, Dworów, 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa. Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kórózmezó (od 1/5 do 80/9 w ł,). 
do Jaworowa.

do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
do K r a k o w a ,  (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa,

Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Bawy ruskiej. Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/a w ł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła, 
do lekan, Czortkowta, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie­

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Domy
Watry. Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, San ka, Rymanowa, Iwooioza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopa. ego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki. Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od I '/9  dr, 

do Podwołoezysk, -ntuior. Kopyczyniee, Skały, iw ania pustego, 
Husia»yxi». Zaleszczyk <łr*y«*ło«a. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

3 1 5

7 00 
1134

5 15

10021

N a d w o rzeo  ,,Podzamoxi9‘:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortko va, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów,1, 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, o-rzymatewaj
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

2 1 3

6 4 3

1115

^ 2 3
11-24

Z dw orna  „ P a d ia m s z ł"
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy/, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 

Ozortkowa
Podwołoezysk, (Eijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa  
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Ozortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Szały , Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i  wszelkiego innego rodzaju bilety, Uluztrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy i t. p. nabywać można, przoz oały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei pańitwowyoh, pasaż Hausmana 1. 9.
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$**oh»ie ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W y b o r n y  m i ó d  deserowy kuracyjny po 6 
kor., „ rary tas  lmodobornw'' po 6 k-T 60 bal. 

za 5 k ’gr. franco Miód w p las trach  1 blgr. 2 kor 
W łasna  pasieka. Za b iaszanki zwracam po 00 ba!. 
Broszurki o miodzio d . rm o .  KORZtNiEWIC?, em. 
naucz., Iwanczany.

Wyrabiam police asekuracyjne
w światowej insty tucyi  Ubezpieczeń nawet od rzu ­

conym przez inne  Towarzystwa,
Lwów, fach pocztow y Nr. 53.

P ł ń ł n f l  ' Szyfony na każdą bieliznę, Dymy bar- riULlid  (izo silne na kalesony, Białe barchany
najtaniej poleca

W .  S E t t L A O S E K
Lwów, plac Kapitulny 3.

Kandydat notaryalny
u p ra w n io n y  do z a s tę p s tw a  iz u k a  p osad y . 
Oferty pod  ,,R U T Y N A “ biuro d zień . p. St. 
S o k o ło w sk ie g o  L w ó w , P a sa ż  H au im an a.

O g r o m n a ,  n ę & 2 & .
Sercom ofiarnej publif/.nośei polecamy najgorę­
cej -Józefę Sikcsińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy. po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy sic z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma,

/ W \ / W \

Zawsze świeża, największy import w kr.:ju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do
M a g a z y n u  J u l i u s z a  C t r& s s e g o

Krakowie- Rynek.

Starosta ReicSiclt
specyaluy rzecznik  w sprawach a d m in is t racy jn y ch  

przeprowadził  się ua u l. T ea tra ln ą  10,

W illa z ogrodem
urządzona z kom fortem  na  sprzedaż 
lub  do wynajęcia. Szymonowiczów 7.

HERBATNIKI znakom ite!
wyrabiane codzień świeże w kilkudziesięciu 

gatunkach funt po 90 centów
poleca

H .  T H E T E R
parow a fabryka czekolady

we Lwcwie, ul. K opernika 3.

Ogłoszenie.

XIII. Walne Zgromadzenie
Tow arzystw a kredytowego dla handlu  i przemysłu „Spójnia'" stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością w Sam ­
borze, odbędzie się dnia 11. lutego 1906  o godzinie 11 p ized  po­

łudniem  w sali Zboru izraelickiego w Samborze.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyim* ści towarzystwa, za rok 1905.
3. Wniosek Rady nadzorczej na stw ierdzenie zamknięcia, rachuaków 

i udzielenie dyrekcyi absolutorium  z j owadzonego zarządu.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego zysku
5. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
6. Zmiana statutów.
7. Wnioski członków.

Sambor, dnia 21. stycznia 1906.

DONIESIENIE.
g y  K o r a j g t s j ą s  z e  z n i e s i e n i a  c & n e n r y

I T T G 9 D I I K  I Ł L B S T B O * j A I T
Sj? ro z s z e rz a  z n a c z n ie  ro z m ia ry  p is m a  z a ró w n o , d z ia łu : I l lu s tr a c y j  

w  rz e c z a c h  a r ty s ty c z n y c h  i b ieżące j chw ili, j a k  i c z ęśc i l ite ra c k ie j .

g  Prócz premij w roku 1906
| D O I ) A T E Ó W  I£STĄlŻ3*;0 W \ r05§ (Sienkiewicza),
| P B E J II IJ jNI K O L O B O W E C IO , wprowadza

N O W O Ś Ć :
Szoreg numerów albumowyćh.,

W ARUNKI PREN U M ERA TY
»Tygodnika Iliubtrowanego" z 12 tomami dzieł 
Sienkiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem  
powieściowym w arkuszach i premium kolorow em :

UWAGA

Pśerwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „0RNIS“
założony w roku 3897 w Krakowie, właściciel:  A .  M U S I O Ł E K ,  dostawca dla e. k urzędników państw. 

S ! d * > p :  K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  1. i o ,  naprzeciw „ G r a u d - h o t e l a “ .

Hodowla i sk ład  zw ierzą t: Półwsie Zwierzyniec ,,W illa W isła".
Menażerya i własny park zwierząt w , PARK U KRAKOW SKIM "  

poleca się nadal S : a n .  P. T.' Publiczności.
Pierwszy, najw iększy i jedyny zawodowy Zakład. tego rodzaju

w całym kraju .
Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki.

P o l e c a : Młode B ernhardy od 20 złr. F  x terr iery ,  jam niki,  rasowe kury. angora  koty. 
Kolibry od 1 złr. ,  papugi od 2 złr. ,  prawdziwa harceńskie  kanarki  od 6 złr. ,  z łote 

rybki, oswojono m ałpki  i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny.

Bardzo tanio wypycha się p tak i i zwierzęta.
: Około 20-to letnie p raktyczne doświadczenie,  jakoteż dokładna znajom- ść fachowa, nabyta  

w kra ju  i zngrauieą, dają  mi możność uskutecznienia  starannego wszelkich poleceń w zakres 
hodowli i sprzedaży zwierząt wch d/.ąeyeh, po najniższych cenach, ja k  dotąd, tak  i nadal.

~ ~ OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Wiedeński Bank Związkowy
F ilia  w e  L w o w ie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu 
i maju 1905, t. j. od Nr. 5L57 do Nr. 13.710

dn?a 6- 1 7. Ibtego 1906 r., w go<f ?.hia<‘h od 9 do 3,
przez publiczną licytacyę (w n, ..O §. 19 i na.ot. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 5 .  stycznia 1 9 0 6 .  Przedruku cie płacimy.

.Najlepsza marka

C E R E S “  
T ŁU SZ C Z  do 

P O TR A W !

t ł

Znakomity do 

pieczenia, sm a r ż e n ia  \

g o to w a n ia .

we Lwowie:
Kwartalnie 6 kor. 80 hal.
Półrocznie 13 kor. 60 hal.
Rocznic 27 kor. 20 hal.

w  G alicyi z przesyłką pocztową : 
Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 hal
Rocznic 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), dopłacają k w a m ln ie  60 hal., półrocznie 1 kor. 20 hal.,
rocznie 2 ko r 40 hal. — Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrow anego" 
we Lwowie, Pasaż Hausm ana 9, oraz wszystkie 

księgarnie i kantery pism.

Numery okazowe i prospekty w y s y łi g ra i;s : Ekspedycya „Tygodnika11 we Lwowie, Pasaż 
Hausmana 9. (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego).

L. 588.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów PP- Szymonowi i Kreindli małż. Aschheir 
resztujące kapitały pożyczkowe w sumach 30 628 kor 48 hal. i 40.658 koi 
79 h a l* listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 30 000 złr. aw 
i 21.400 złr. aw na hipotece dóbr Wadowice dolne will. 854 c. k. Sądr 
obwodowego w Tarnowie objętych, w powiecie Mieleckim położonych, intabu 
lowanych, z tego Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 31. grudnia 190 
jeszcze pozostałych

Dvrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp 
Szymona i Kreindlę małż Aschheimów, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wy 
powiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystw, 
kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przy 
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 19. stycznia 1906.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


